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• Interesu
jąca lektura

Ina i jakość produkcji
ma w tej chwili bar

dziej istotnej sprawy w 
hucie niż jakość pro. 
dukcji. Zarówno odbior

cy krajowi naszej produkcji, 
jak i przede wszystkim im
porterzy domagają się wyro
bów wysokiej jakości. Nie 
chodzi już w tej chwili w o- 
góle o blachę, ale o blachę 
(i inne wyroby hutnicze) z 
dobrej gatunkowo stali, od
powiadające wzrastającym 
wymaganiom przemysłu. I 
dlatego na głównego produ
centa stali w naszym kraju 
spadają szczególne zadania.

Jak jest z tym tego roku? 
Czy zrobiliśmy istotny krok 
naprzód, przełamując trud
ności z wybrakami i nietra
fionymi wytopami? Trzeba od 
razu powiedzieć, że sprawa 
nie jest prosta, że trudno na 
postawione wyżej pytanie dać 
jednoznaczną odpowiedź. Je
żeli zagłębić się w gąszcz 
cyfr, można stwierdzić, że 
jest poprawa — w porówna
niu z ub. rokiem. Jakość sta
li kształtuje się naogół lepiej, 
to jednak bynajmniej nie

III Olimpiada Kulturalna
Ostatnio Rada Zakładowa 

ZK zgłosiła swe uczestnictwo 
w III Olimpiadzie Kulturalnej 
HiL. Zakład będzie brał u- 
dział we wszystkich konkur
sach olimpiadowych. M. in. 5 
osób zgłosiło się do konkursu 
oświatowo-czytelniczego. po
nadto organizuje się punkt 
biblioteczny w zakładzie. Pla
nowane są liczne wycieczki do 
teatrów krakowskich dla za
łogi ZK oraz ciekawe imprezy 
i spotkania, 
się spotkanie 
kami KZMP 
dzieżą ZK.

W ZK odbędzie się również 
szereg spotkań kierownictwa 
z załogą, planuje się cykl wie
czorów pn- „Wiem wszy
stko o ZK”. Załoga zakładu 
weźmie również udział w kon
kursie na gazetkę ścienną o- 
raz na upowszechnienie pla
styki. 5 pracowników zgłosi
ło się do konkursu pn. „Szu
kamy nowych talentów” — 
plastycznego i wokalno-muzy
cznego.

Bogaty program imprez III 
Olimpiady Kulturalnej HiL 
przedłożyła Rada Zakładowa 
ZMO.

Niestety nie wszystkie jesz
cze wydziały zgłosiły swój u- 
dział w konkursach olimpia
dowych. Należą do nich m. 
in.: Aglomerownia, Stalownia, 
Stalownia Konwertorowa, (w 
tym ostatnim założono tylko 
punkt biblioteczny), WDZ, 
OR HPR. (bs)
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22 BM. LOSOWANIE NA
GRÓD W KONKURSIE 

NOWOROCZNYM

znaczy, że jest już dobrze. W 
tej chwili prawdziwą zmorą, 
psującą stalownikom Mil. do
brą reputację (pamiętamy, że 
plany wykonywane są z nad
wyżką!) jest stal gatunku 
ST-O. Produkuje się jej du
żo — średnio ok. 5 proc. Mie
sięcznie — ok. 10 tys. ton! A 
tymczasem jest tó stal pospo
litego gatunku, prawdę mó
wiąc — kiepska, z którą w 
walcowniach nie bardzo wia
domo, co dalej robić. Wlew
ki zalegają więc na składzie, 
brane są do dalszego przero
bu niechętnie. Tak czy ina
czej, oznacza to straty i obni
ża wyniki ekonomiczne huty.

W Stalowni zdają sobie 
wszyscy sprawę z istniejącej 
sytuacji. Wiedzą, że wydział 
ich otwiera w zasadzie cykl 
produkcyjny huty, decydując 
— przede wszystkim pod 
względem jakości — o całej 
dalszej produkcji. Podjęta jest

więc szeroka kampania, któ
rej wyznaczony został jeden 
cel: poprawa jakości stali — 
przy wykorzystaniu wszelkich 
dróg i wszelkich pociągnięć 
organizacyjnych.

Przede wszystkim nacisk 
został położony na zwiększe
nie kontroli przez dozór nad 
rzetelnym przestrzeganiem 
zasad dyscypliny technologi
cznej. Nie ma i nie może być 
w tej dziedzinie uchybień, ka
żde ogniwo produkcji na li
nii: wsad, zestawy, piece i 
hala rozlewnicza — jest jed
nakowo ważne. Na jakość 
końcowego wyrobu, jakim 
.jest tutaj stalowy wlewek, 
składa się suma pracy lu
dzi, suma ich doświadczenia 
i rzetelności w przestrze
ganiu zasad — znanego, o- 
panowanego i wypróbowane
go reżimu technologicznego.

(Dalszy ciąg na str. 4)
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W poprzednim nume
rze pisaliśmy o rewela
cyjnym urządzeniu do 
cięcia plazmowego. Oto 
moment jego urucho
mienia w Pionie Gł. 
Mechanika.
Foto: S. GAWLIŃSKI

Zespól estradowy ZDK 
cieszy się dużym powo
dzeniem, umilając wszel
kiego rodzaju wieczorni
ce i spotkania.

Przedstawiamy go 
dzisiaj na zdjęciu. Pio
senki śpiewa Cz. Popie- 
larczyk.

Foto: J. BROŻEK

M. in. odbędzie 
z byłymi człon- 
i ZMW z mło-
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Na spotkaniu załogi Stalow
ni z zespołem „Głosu Nowej 
Huty" w dniu 22 bm. odbędzie 
się losowanie nagród w kon
kursie ogłoszonym w naszym 
numerze noworocznym. Listę 
nagrodzonych zamieścimy 27 
marca br.

Zadania organizacji partyj
nej w kampanii wyborczej do 
Rad Narodowych oraz do Sej
mu PRL były zasadniczym i 
jedynym tematem omówio
nym obszernie na ostatniej 
naradzie sekretarzy organiza
cji partyjnych huty. I sekre
tarz KF PZPR tow. Zbigniew 
Jakus szczegółowo przedsta
wił obowiązki członków par
tii z huty w zbliżającym się 
okresie wielkiej akcji wybor
czej, omawiając ich ramy or
ganizacyjne oraz przewidy
wane terminy wykonania.

W marcu mają się odbyć 
zebrania w podstawowych 
organizacjach partyjnych (do 
20 - ‘ ‘ 
KZ 
na 
ma 
proporcji 1 delegat na 80 
członków partii. Wezmą oni 
udział w konferencjach o- 
kręgowych oraz rejono
wych, na których zostaną 
dokonane wybory kandydatów 
na posłów oraz radnych — 
członków partii do Rad 
Dzielnicowej oraz m. Krako
wa. Konferencje te są zapla
nowane na pierwszą dekadę 
kwietnia. Następne półtora 
miesiąca będzie przeznaczone

bm.) oraz konferencje 
w wydziałach (do 25 bm.), 

których 
wyboru

dokonać 
delegatów

się
w

na spotkania wyborców z 
kandydatami na posłów oraz 
radnych, zaś na 30 maja u- 
stalone są wybory do Rad i 
Sejmu.

Zasadniczym obowiązkiem 
wszystkich członków partii z 
hutniczej organizacji jest ak
tywne włączenie się i spraw
ne organizowanie planowa
nych zebrań, konferencji oraz 
współdziałanie w akcji wy
borczej na terenie dzielnicy.

Na zebraniach organizacji 
partyjnych w hucie należy o- 
mówić zadania członków par
tii w organizowaniu akcji wy
borczej oraz dokonać konsul
tacji odnośnie kandydatur na 
radnych, gdyż organizacje 
partyjne są odpowiedzialne za 
ich dobór. Każdy większy wy
dział powinien mieć swoją 
reprezentację w Radzie Dziel
nicowej.

Bardzo istotnym zadaniem 
jest udział w mobilizacji ca
łego społeczeństwa do spraw
dzania list wyborców, aby 
nikt nie został pominięty w 
wyborach. Należy więc pod
nosić temperaturę zaintere
sowania wyborami, by wzię-

ło w nich udział bezwzględ
nie całe społeczeństwo, wszys
cy uprawnieni do 
swojego głosu.

Oprócz udziału w 
towaniu kampanii 
czej w hucie, 
organizacje partyjne 
wiązuje działalność 
•nowa w dzielnicy, 
czego członkowie wszystkich 
organizacji zostaną podziele
ni na dwie grupy. W mieście 
towarzysze przeznaczeni do 
działalności w osiedlach będą 
współpracować z KFJN oraz, 
komitetami osiedlowymi, ma
jąc pod swoją opieką posz
czególne punkty wyborcze. 
Nawiązanie tej współpracy o- 
raz ustalenie obowiązków dla 
poszczególnych członków par
tii musi nastąpić przed ze
braniami partyjnymi w orga
nizacjach w hucie, tak, by ka
żdy towarzysz mógł na nim 
przedstawić swoje zadania.

Ważną częścią tej działalno
ści będzie zabezpieczenie 
propagandy wizualnej w 
dzielnicy, dekoracji punktów 
wyborczych oraz osiedli sta
nowiących rejony wybor-ze. 

(Dalszy ciąg na str. 2)
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Na ostatnim Plenum Komi
tetu Fabrycznego znany ze 
swoich dowcipnych sformuło
wań tow. Julian Liszka, se
kretarz KZ Walcowni Drobnej 
określił rok 1964 mianem ro
ku dla huty niezwykle tłuste
go. Miał przy tym na myśli 
wysokie wykonanie planu go
spodarczego, osiągnięte wska
źniki obniżki kosztów włas
nych i przede wszystkim wy
soko zapowiadający się fun
dusz zakładowy.

Korzystając z tego powie
dzenia — I sekretarz KW 
Czesław Domagała oceniając 
pracę kombinatu życzył wów
czas załodze, aby również rok 
1965 — jak i następne lata

były dla huty tak samo lub 
bardziej tłuste.

Wyniki dwu pierwszych 
miesięcy br. nie nastrajają 
jednak optymistycznie. Za
dłużyliśmy się poważnie wo
bec społeczeństwa i trzeba 
wielkiego wysiłku, by móc w 
pierwszym kwartale jedynie 
w marcu nadrobić zaległości

Bądźmy szczerzy — niewy
konanie planu to przecież sze
reg smutnych konsekwencji, 
a m. in. utrata sztandaru 
przechodniego Prezesa Rady 
Ministrów i CRZZ, który pra
wie. że już, już — jest włas
nością naszej załogi. Czyżby-

(Dalszy ciąg na str. 2)

Witamy gości z NRD
Na zaproszenie Prezydium 

Z. Gł. Towarzystwa Szkoły 
Świeckiej przybyli do Polski z 
rewizytą przedstawiciele or
ganizacji Jugendweihe z NRD, 
towarzyszka Ernii Tippelt i 
towarzysz Gerhard Allcndorf. 
Goście przebywać będą w Pol
sce do 20 bm. W czasie wizy
ty zapoznają się oni z podsta
wowymi formami działalności 
TSŚ.

W czasie pobytu w Krako
wie delegacja Jugendweihe 
zwiedzi (13 bm.) nasz kombinat 
i spotka się z przedstawiciela
mi fabrycznej organizacji 
ZMS oraz z aktywem TSS No
wej Huty. Rozmowy przebie
gać będą na temat więzi teorii 
i praktyki w zakresie wycho
wania ideowo-politycznego. W 
spotkaniu wezmą udział m.

in.: sekretarz KF PZPR tow. 
Leopold Kowar, prezes ZW 
TSŚ tow. Julian Sromicki, wi
ceprezes ZW TSŚ tow. dr Ed
ward Wawrzoń, przedstawi
ciele ZD TSS — Nowa Huta 
tow. tow. Edward Serwa, Jan 
Bak, Danuta Migaczewska, 
przedstawiciele ZF i ZD ZMS 
tow. tow. Adam Peszko, Hen
ryk Malicki, Roman Brągiel, 
Jerzy Kostro, Jerzy Marcinko
wski i inni.

W godzinach popołudnio
wych w czasie wizyty w klu
bie „Pod Jaszczurami” w Kra
kowie goście przeprowadzą 
rozmowy z działaczami Zrze
szenia Studentów Polskich na 
temat działalności ideowo- 
wychowawczej wśród młodzie
ży akademickiej.
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SIATKÓWKA
W I lidze Wydział Mechaniczno- 

Konstrukcyjny pokonał Walco
wnię Zimną 2:0 — najlepsi na 
boisku: K. łgielski, R. Polończyk, 
J. Kulisa, W. Cabaj. W drugim 
meczu Zakład Materiałów Ognio
trwałych wygrał — również 2:0 — 
z Odlewniami. Na wyróżnienie 
zasłużyli: Z. Baran, T. Cieśla i S. 
Biernat.

W II lidze odbyto sie tylko le- 
dno spotkanie, ale za to nadzwy. 
czaj Interesujące — zespół Głó
wnego Energetyka pokonał druży
nę Transportu Kole owego 2:1. 
Świetną fermą błysnęli: J. Bogu- 
milski. S. Gorczyca i T. Witkow
ski. Drugi przewidziany termina
rzem mecz nie doszedł do skutku 
— drużyna Walcowni Gorącej nie 
zgłosiła się n, sali (dlaczego?) 1 
zespól Wydziału -Rur uzyskał 
punkty walkowerem

BRYDŚ
W czwartek, po raz drugi, w 

sali’ Ogniska Młodych spotkało-się 
11 zespclów brydżowych by ro
zegrać kolejne rundy mistrzostw

drużynowych. Po dwu rundach
czołówka turnieju przedstawiała
się następująco:
1. Transport Kol. 2 12 11S—73
2. Odlewnie 2 12 113—31
3. Stal. Konw.-Tl. 2 10 115-94
4. Wielkie Piece 2 S 117—99
5. HPR 2 6 112—102
«. Walcownia Drobna 2 6 99—112

W Wielkich Piecach, z inicjaty
wy kol. Szczeliny zorganizowano 
kurs brydża sportowego. Rolę 
„profesorów” pełnią miejscowi 
brydżyści: Irena Wieczorek, inż. 
Andrzej Jurasz, inż. Remigiusz 
Sosnowski, Józef Suder i Tadeusz 
Suder. Brawo!
TENIS STOŁOWY I SZACHY

W czwartek odbyły się pierwsze 
spotkania drużynowych mis
trzostw w tenise stołowym. Na
tomiast w poniedziałek o godz. 
17.00 rozpoczynają się Indywidu
alne mistrzostwa szachowe. Sza
chiści spotykać się będą w sali 
szachowej Hutnika (budynek DMR 
ós. Stalowe). Sekretariat Ogniska 
TKKF przyjmuje dziś ostatnie 
zgłoszenia do turnieju szachowe
go.

O
D WIELU już dni sprawa 
wojny w Wietnamie kon
centruje niemało uwagi 
światowej opinii. Można 
bez przesady powiedzieć, 
że od tych wiadomości co

raz częściej zaczynają lekturę prasy 
również i nasi czytelnicy.

Co powoduje takie zainteresowanie 
rozwojem wypadków i losem tego po- 
i idniowoazjatyckiego kraju? — Rzecz 
jasna. nie trudno będzie na to odpo
wiedzieć. Dziś, w naszym czasach, 
sprawa pokoju na świecie stała się 
niejako powszechną włas
nością ludzi. Za pokój, za los świata i 
bieg wydarzeń, ćzują się odpowiedzial
ne miliony. Jakkolwiek, decyzje o woj
nie czy pokoju, bezpośrednio, spoczy
wają w rękach rządów — wszyscy jc> 
dnak wiemy, że opinia społeczeństw i 
zorganizowany ruch oporu przeciwka 
wojnie, ma kolosalne znaczenie. Po
wodują one bowiem osamotnienie agre
sora.

Jak się przedstawia sytuacja w świe
tle ostatnich wydarzeń w Wietnamie? 
jak reagują na nie narody, a w tei 
liczbie i nasze polskie społeczeństwo? 
Kogo uważamy za agresora, koao i za 
co potępiamy i z kim się solidaryzu
jemy?
t w tym wypadku, trzeba powiedzieć 

■* w rozumowaniach naszych nie hę- 
fziemy osamotnieni. Zważmy bowiem... 
Wiele już czasu trwa wojna w Wietna
mie. Wszyscy wiedzą, że prawicowy

rząd Południowego Wietnamu nie ma 
poparcia wśród swego społeczeństwa. 
Ciągłe zmiany rządów, protesty ludnoś
ci, w tym buddystów, krwawa polityka 
represji, walka o władzę między gene
ralską kliką — oto obraz rzeczywistej 
sytuacji. Kształtuje ją w coraz więk
szym stopniu potężny ruch partyzanę-

agresorów
ki w Południowym Wietnamie. I oto w 
tej sytuacji, gdy zdawałoby się, że tak 
zaostrzone problemy wewnętrzne — 
mogłyby być rozwiązane tylko na dro
dze niezbędnych przemian odpowiada
jących ludności — te, niestety, nie na
stępują. Dlaczego?

Do rozwiązywania spraw ioewnętrr- 
nych w tym krain aktywnie włączyli 
się Amerykanie. Wspierając rządy klik 
poszczególnych generałów, wprowa
dzając tysiące swoich wojskowych ..do
radców", uzbrajając armię poludnio- 
wo-wietnamską, przyczynili się oni do 
przedłużenia tragicznej sytuacji. Ma
to tego, widząc, że ta forma „pomocy"

nie jest dostatecznie skuteczna, USA 
zerwały z dotychczasową obłudą. Roz
poczęły się — jak wiemy bombardo
wania lotnicze Północnego Wietnamu, 
a kiedy i to nie pomaga, sprowadza sie 
do Południowego Wietnamu własne 
wojsko, a VII flota amerykańska pla
nuje już blokadę wybrzeży tego kra
ju, zarówno lotniczą jak i morską,
TE ostatnich dniach obserwujemy cał- 
'' kowity krach mitu amerykańskie

go. według którego. ..doradcy" z USA 
nie biorą bezpośrednio udziału w wal
kach i znajdują się w Wietnamie Po
łudniowym na „zaproszenie" tamtej
szego rządu tylko po to, by „swoją 
obecnością pomóc narodowi wietnam
skiemu w obronie zagrożonej wolnoś
ci". Przez kogo jest ona zagrożona? 
Oczywiście, że przez Demokratyczną 
Republikę Wietnamu... Ale jak, wo
bec tego, wyjaśnić można wypowie
dziane niedawno przez b. ambasadora 
USA w Wietnamie słowa, że — „Sta
ny Zjednoczone muszą pozostać w Po
łudniowym Wietnamie bez względu na 
to, jaki tam będzie reżim i zostaną za
stosowane wszelkie środki, aby USA 
w Południowym Wietnamie zostały".

Jak z tego widać, amerykańskim 
agresorom nie chodzi o „zagrożenie" 
Południowego Wietnamu „z zewnątrz" 
Oni po prostu nie wierzą w sprzedażne 
i przekupne rządy generalskiej kliki 
prawicowych przywódców. Same gene-

(Dokończenie na str. 2)
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Korzystne zmiany
Nikogo nie trzeba przpko- 

nywać, jak wielką i doraźną 
pomocą jest dla załogi Ka
sa Zapomogowo-Pożyczkowa 
ZZH w hucie. Wystarczy po
dać, iż na dzień 31 grudnia 
ub. roku Kasa ta liczyła 21.132 
członków (wzrost od r. 1963 
o 4,5 proc.). Wkłady na kon’ec 
r. 1964 wynosiły 43 min 126 
tys. 855 zł. W tej sytuacji prze
ciętny wkład na jednego 
cz’onka kształtował się w wy
sokości 2040 zł, a przeciętne 
zadłużenie 1811 zł. Jak wyni
ka z tego, is'nieje zawsze w 
Kasie rezerwa, co należy za
notować jako bardzo pozytyw
ny objaw. W ub. roku wpły
nęło do Kasy 22.200 podań o 
pożyczki, z czego załatwiono 
2.1.869 na kwotę przeszło 60 
min 456 tys. zł. Dla orientacji 
warto przypomnieć, iż limit 
miesięczny w Kasie w stycz
niu 1963 r.. wynosił ponad 3 
rriln 829 tys. zł, w styczniu 
1964 r, już 5 min zł, a w gru
dniu tego samego roku — 5 
min 813 tys. zł.

Regulamin stosowany do
tychczas w KZP HiL w za
sadzie odpowiadał potrzebom 
załogi. Jednak powstawały pe
wne trudności z powodu jego 
niezgodności z ogólnymi prze
pisami w tej dziedzinie. Trze
ba podkreślić, że proponowa
ne zmiany ogólne są zbliżo
ne do regulaminu Kasy ZZH 
w hucie, a w niektórych 
wypadkach korzystniejsze od 
dotąd stosowanych. Nowy 
regulamin ustalając maksy
malna wysokość pożyczki 
określa, że członek. który 
ma wkłady w wysokości dwu
miesięcznych poborów, mo
że otrzymać pożyczkę w 
kwocie równej dwumiesięcz
nym poborom oraz zarob
kom brutto z jeszcze jednego 
miesiąca — na 18 rat — na 
potrzeby bieżące. Członkowie 
Kasy, którzy zaciągają poży
czkę na cele mieszkaniowe 
(kaucja, wkład do spółdzielni 
mieszkaniowej), mogą otrzy
mać pomoc w wysokości wkła
du i dwumiesięcznego zarob
ku brutto, na 24 raty. Nowy 
regulamin zezwala na_ zacią,- 
ganię krótkoterminowych - po1 
życzek. tzw. .¡chwij&yęk?, 
wet wtedy, L-. 
jest już zadłużony, przy czym 
„chwilówka” nie może prze
kroczyć 30 proc, miesięcznego 
jego zarobku; łączne potrąca
ni chwilówki i długotermino
wej pożyczki nie może prze
kraczać 50 proc, poborów.

Dodatkowym udogodnieniem 
jest wprowadzenie trzechmle- 
slęcznej prolongaty spłaty po
życzki w uzasadnionym wy
padku. Także w uzasadnionym 
przypadku członek Kasy już 
obciążony długoterminową po
życzka. może otrzymać druga, 
ale ilość rat nie ulegnie 
zmniejszeniu, a drugą pożycz
kę musza podpisać ci sami ży
ranci. którzy złożyli swoje 
podpisy przy pierwszej.

Należy podkreślić, iż istnieje 
możliwość przystąpienia do KZP 
dla każdego pracownika HiL, w

każdej chwili. Natomiast, Jeśli 
ktoś był Już Jej członkiem 1 zo
stał ikreślony na wlaine życze
nie — oraz wycofał wkład, z uza
sadnionych przyczyn, może po
nownie się zapiaać w okresie 
trzechmiesięcznym. Lecz w tym 

wypadku zarząd KZP może za
żądać od powracającego członka 
częściowego zwrotu poprzedniego 
wkładu w wys. 30 proc, mleiię- 
cznego zarobku brutto. W razie 
niemożności wnleaienia takiego 
wkładu, może wstąpić na prawach 
nowego członka KZP. jednak z 
zastosowaniem jednozocznej ka
rencji, tj. z zawieszeniem moż
ności zaciągania pożyczek na 
1 rok.

Wobec wielu pytań w związ
ku z opublikowanymi notatka
mi w prasie codziennej, czy 
będzie podwyższona górna 
granica miesięcznych wkła
dów do KZP wyjaśniamy, iż
••■•••■«•■••«■■•■a»BBBBBBBaBaBBBaBBBBBBBBBaBBBBBBBBBBBBBBBBBB’

możliwość podniesie
nia wkładu do 5 proc, 
zarobków 
nych może 
jedynie na 
członka Kasy, względnie 
ich grupy z tym. że wnosze
nie tak ch wkładów ma cha
rakter całkowicie dobrowolny 
i ma na celu złożenie w 
ten sposób przez pra
cownika oszczędności 
n p. na urlop. Odłożone w 
ten sposób pieniądze może on 
wycofać zgodnie z potrzebą — 
pozostawiając jedynie wkład 
w wysokości 2 proc., jak do
tychczas. Jest to więc jedynie 
nowa, dogodna forma odkła
dania oszczędności.

Na podstawie nowego regula
minu KZP przygotowanego przez 
CRZZ zostaną w zakładach pracy 
sporządzone regulaminy własne, 
z dostosowaniem do własnych po
trzeb. Nowy regulamin KZP Z7,H 
w hucie wejdzie w życie około 
półrocza br. 1K

miesięcz- 
nastąpić 
życzenie

0 dalsiq aktywizację
rad oddziałowych

nie troski o przestrzeganie 
przepisów bhp, co uchroniło 
od śmiertelnych wypadków w 
ub. r. i wpłynęło wydatnie na 
zmniejszenie wypadkowości w 
Stalowni w ogóle.

Jakie są zamierzenia i głó
wne kierunki pracy Rady Za
kładowej w bf.? Na pierw
szym planie, pośród najważ
niejszych zagadnień musi zna
leźć się dalszy rozwój współ
zawodnictwa pracy, szczegól
nie w zakresie poprawy jako
ści produkcji, następnie jesz
cze poważniejsza poprawa 
stanu bhp, poszerzenie akty
wu związkowego i ożywienie 
komisji Rady, zwiększenie 
troski o zaspokojenie potrzeb 
socjalno-bytowych i dalszy 
rozwój akcji wypoczynku po 
pracy, szczególnie ważnej 
przy systemie czterobrygado
wym.

Wiele węzłowych proble
mów Stalowni zostało 
szczegółowo rozpatrzo
nych na zebraniu spra

wozdawczym Rady Zakłado
wej i Rady Robotniczej tego 
wydziału. Jak wynikało ze 
sprawozdań oraz z oceny KZ 
PZPR i głosów w dyskusji, 
wydatnie ożywiła się w ub. r. 
działalność obu Rad. Może 
ona być jednak jeszcze lep
sza, po usunięciu dostrzegal
nych mankamentów, jak nie
dostateczne zgrupowanie wo
kół kierownicątwa Rady Za
kładowej szerszego aktywu 
związkowego i brak pełnego 
wykorzystania go w pracy ko
misji strukturalnych. Zakty
wizować się muszą Rady Od
działowe, które powinny wię
cej uwagi skupić na zagadnie
niach bhp. jakości produkcji, 
poprawie stosunków między
ludzkich, dyscyplinie pracy, na 
sprawach socjalno-bytowych 
załogi. Zarówno, składający 
sprawozdania, wiceprzew. Ra
dy Zakładowej tow. W. Grze
siak, pfzWoSnicżąćj- Nidy 

.iernackl,

tow. J. Nowotny oraz dysku
tanci tow. tow. J. Razowski, 
M. Kna.wa. Cz. Planeta, A. 
Bednarz. T. Ciepielak i in. 
Si'. h„ty z.-
rok. uwzględniając zasadnicze znaczyły się w Stalowni m. in. 
problemy oraz potrzeby wy
działu i jego załogi.

Pomyślna realizacja zadań 
roku ub. i wyprodukowanie 
ponad plan 135 tys. ton stali 
było wynikiem znacznego pod
niesienia poczucia odpowie
dzialności całego kolektywu 
Stalowni, wzrostu dyscypliny 
pracy, zrozumienia wagi 
współzawodnictwa i podejmo
wanych zobowiązań. Do osią
gnięcia tych wyników przy
czyniło się również powołanie 
Rad Brygadowych, zwiększę-

;chvi\ó^k?. ,nh- ..Robotniczej .tow. T. Biernacki 
gdy pracownik jak i I sekretarz KZ PZP1

Zasłużone słowa uznania dla 
stalowników za ich wyniki 
pracy usłyszeli uczestnicy ze
brania w wypowiedzi prze
wodniczącego Rady Zakłado
wej HiL tow. J. Stefanika, 
który jednak podkreślił ko
nieczność zwiększenia troski 
o jakość stali. Wysiłki kierow-

♦♦♦♦♦♦♦

WM PIAN?
TABELA WYKONANIA prod, gotowa 73

ZADAŃ PRODUKCYJNYCH blacha trafo
Wydział Rur zgrzewanych

HUTY DO 10 BM WŁ. rury prod. sur. 02
• planu prod, gotowa 10«

profile gięte 1J7
Zakład Materiałów Ogniotrw.

ins Walcownia Drobna
wyroby Szamotowe profile drobne 101
wyroby zasadowe 99 prod, gotowa 98
dolomit prażony 10« drut 00
wapno palone 121 prod, gotowa 95

Zakład Koksochemiczny
98 Wydz. W-1 prod, ogółem 102

koks ogółem — stal elektr. surowa 117
. koks wielkopiecowy IM — odlewy staliwne 101

smoła 97 Kuźnia — wyroby kute 100
benzol 98 — odkuwki swob. kute 100
siarczan amonu 101 Wydz. W-3 pród. og. 114

Aglomerownia 99 W K S 77
Wielkie Piee — surówka 115 Siłownia 98

w zwiększeniu uwagi dla bhp 
i wszystkich tych zagadnień, 
którym jest poświęcona dzia
łalność powołanych inspekto
rów pracy. Następnie w u- 
możliwieniu rozwinięcia akcji 
wypoczynkowej przez przy
dzielanie autobusów na wy
cieczki oraz wyjazdy na tere
ny wypoczynkowe w pobliżu 
Krakowa. Przewodniczący RZ 
HiL wyraził też przekonanie, 
iż załogę Stalowni stać na dal
sze poszerzenie działalności 
związkowej, jej aktywu związ
kowego. zlikwidowanie noto
wanych jeszcze niedociągnięć 
w pracy związkowej i obję
cie nią wszystkich dziedzin 
życia kolektywu tego wy
działu.

fik)

Wydział Przerobu Żużla 
żużel granulowany 
żużel pumeksowy 

Stalownia 
Wydz. Walcownie Wstępne 

kęsiska 
prod, gotowa 
kęsy

prod, gotowa 
Walcownia Gorąca Blach 

blacha prod, surowa 
prod, gotowa 

Walcownia Zimna Blach 
blacha czarna 
prod, gotowa 

blacha ¿cynkowana 
prod, gotowa 
blacha ocyn. ogniowo 
prod, gotowa 
blacha ocynow. elektr.

M
IM
102

IM
101
M
93

101 
IM

IM
103
105
106
104

05
76

marca 
kształ.

4-
Po pierwszej dekadzie 

sytuacja produkcyjna huty 
tuje sie dość dobrze. Przytłacza
jąca większość wydzlalńw wyko
nuje rytmicznie swe zadania, pla
ny realizowane są z nadwyżką.

Są jednak wydziały pozostające 
wyraźnie w tyle. Wymieńmy 
przede wszystkim załogę ZK, któ
ra po pierwszej dekadzie bm. le
gitymuje się niedoborem wyno
szącym 740 ton koksu ogółem oraz 
l.SSś ton koksu wielkopiecowego. 
Planów nie wykonały ponadto 
załogi: Wydziału Zasadowego
ZMO, Wydziału Przerobu Żużla 
(w żużlu pumeksowym), obu O- 
cynowni oraz Walcowni Drobnych 
Profili i Drutu. <jd)

Ostatnio odbyła się kon
ferencja sprawozdawcza 
Komitetu Zakładowego 
PZPR w Pionie Gł. Mechani

ka HiL. Obrady, w których u- 
dział wziął sekretarz KF tow. 
Marian Najduchowski, prowa
dził tow. Pasternak. Referat 
SDrawozdawczy wygłosił 1 se
kretarz KZ w Pionie Gł. Me
chanika tow. Edward Cisows
ki. Na jakich sprawach skutwł 
on uwagę?

Bardzo dobrze się stało, że 
sprawozdaniu nadany został 
krytyczny charakter. Za
miast podsumowywać doro
bek, który nawiasem mówią«? 
rzeczywiście został wypraco
wany, ale o tym wszyscy do
brze wiedzą — lepiej było po
święcić uwagę sprawom wy
magającym jeszcze załatwie
nia. Dużo mówiło Się więc o 
tworzeniu klimatu, który by 
sprzyjał rozwijaniu krytyki, 
klimatu ochraniania ludzi od
ważnie stawiających nie za
wsze popularne kwestie. Dru
gi istotny problem przewija
jący się w referacie, to styl 
pracy partyjnej. Chodzi m. in. 
o kompleksowość wysuwania 
poszczególnych zagadnień: w

uchwałach czy w zaleceniach 
o charakterze gospodarczym 
wysuwa się wprawdzie kon
kretne zadania, ale nie wiąże 
się ich wykonania z pracą par
tyjną, z zagadnieniami dla ak
tywu partyjnego — komisji 1 
propagandy; Nowy styl pracy 
powinien szerzej obejmować 
kompleksowość w ujmowaniu 
zagadnień.

Szeroko potraktowana została 
również w referacie ocena pracy 
gospodarczej, produkcyjnej w po
szczególnych wydziałach Pionu. I 
tak np. naczelnym zadaniem za
łogi Wydz. w-1 jest poprawa ja
kości produkcji. Wydział ten — u- 
chodzący dotąd za najlepszy w 
Pionie obniżył — jak gdyby — 
trochę swe loty. W Wydziale W-3 
węzłową sprawą jest zwiększenie 
ilości maszynogorizin, problem or
ganizacji pracy, poprawa zmiano- 
woścl. W Wydziale W-17 — na czo
ło zadań wybija się wprowadza
nie nowych technologii wykony
wania remontów, co pozwoliłoby 
na ich skróty. Ważny problem, to 
także regeneracja części zamien
nych: jej koszty są obecnie za 
wysokie dorównując prawie kosz
tom produkcji nowych części. In
spektorzy TM powinni też więk
szą uwagę zwrócić na gospodarkę 
częściami zamiennymi w wydala-

lach. Konieczna je«t lepsza koo> 
•erwacja urządzeń i co również 
bardzo istotne — eliminowanie 
zleceń na prace, które mogą być 
wykonane na mlejseu, przez obia
dy utrzymania ruchu.

W żywej i bardzo ciekawej 
dyskusji głos zabrali m. in.: 
inż. W. Szczepański — kier. 
Wydz. W-1, T. Gargul — 
przew. Rady Zakładowej Pio
nu. W. Myśliński — sekretarz 
POP w Wydz. W-1, inż. O. 
Gołubicki — kierownik Wydz. 
W-3, inż. P. Zabawa — sekre
tarz POP komórek funkcyj
nych. M. Bachan, M. Szefer — 
przew. Rady Robotniczej Pio
nu, J. Małek — sekretarz 
POP w Wydz. W-17, J. Wi
niarski — sekretarz propa
gandy w KZ, inż. inż. .1. Ja
worski i T. Kaczanowski — 
zastępcy Gł. Mechanika, inż. 
E. Orchel — kier, oddziału re
montów urządzeń walcowni
czych W-17. Dyskusje podsu
mował sekretarz KF tow, Ma
rian Najduchowski. Oceniona 
została ona jako zaangażowa
na, rzeczowa, wyczulona na 
węzłowe problemy gospodar
cze i polityczno-społeczne Pio
nu. (jd)

♦♦♦♦♦♦♦♦♦ ♦♦ ♦

Nie zapominajmy o zobowiązaniach
(Dokończente ze str. 1) 

śmy sobie mieli na to pozwo
lić?

Nie dziwmy się jednak, ie 
doszło do tak niekorzystnej 
sytuacji. Osiągnięcia i powo
dzenie zamąciły — wydaje się
— w głowach wielu działaczy 
gospodarczych i społecznych
— usiedli po prostu na lau- 
rach, bojowe napięcie minęło
— i skutki nie dały na siebie 
czekać. Osłabł ruch współza
wodnictwa. zaniedbano tak 
poważną dziedzinę aktywnoś
ci gospodarczej, jaką są zobo
wiązania produkcyjne i czyny 
społeczne. Miernik stosunków 
produkcyjnych i postawy za
łogi, jej bojowości, jej woli 
osiągnięcia jak- naj epszych 
wyników. I znów wypada mi 
przypomnieć ub. rok, który 
przyniósł hucie ogromne war
tości gospodarcze, mające po
ważny wpływ na końcowe e- 
fekty produkcyjne.

Minęło już prawie dwa i 
pół miesiąca, a ze zobowią
zaniami w naszych wydzia
łach cicho — jak makiem za
siał. Towarzysze zapomnieli, 
że zbliża się 1 Maja, że Dzień 
Hutnika tuż za nim — że się 
szykują wybory do Sejmu, że 
wiosna się zbliża i trzeba ro
bić porządki, że jest dziesiąt
ki okazji do tego, aby podej
mować zobowiązania. Że prze
de wszystkim można dzięki 
nim „podciągnąć" zagrożony 
plan — a co ważniejsze — 
wykonać go.

A tymczasem zaledwie trzy 
jednostki gospodarcze pamię
tały o tej dziedzinie życia za
łogi i wystartowały ze zobo
wiązaniami, ale jakoś tak 
skromnie, że nawet nikogo z 
sąsiadów nie zaagitowały do 
ich naśladownictwa.

6» to: ZMO, który podjął zo
bowiązania produkcyjne wartości 1 
200.000 zl, oszczędnościowe równie 
wysokie oraz czyn społeczny war
tości 40.660 zł. P-83 — gdzie zmia- 1

na C — nosząca zaszczytny ty
tuł Zmiany Pracy Socjalistycznej 
podjęła zabowiązanie wykonania 
planu rocznego w 102 proc., pod
niesienie uzysku do *4,3 proc, o- 
raz zadeklarowała w ramach czy
nu społecznego 7Ć0 roboezo-go- 
dżin. TE — zobowiązanie produk
cyjne wartości 315.030 zl, zobowią
zania oszczędnościowe na kwotę 
zł 36.000, a w ramach czynów spo
łecznych 2292 roboczogodzin war
tości 12.266 zl.

Ubożuchny to początek — 
pytamy więc gdzie wielkie 
wydziały produkcyjne — Wiel
kie Piece. Stalownia (ta zaw
sze przodująca Stalownia) i 
wszystkie Walcownie?

Co na to ZK, Pion Główne
go Mechanika i Kolejowy? 
Trzeba za rączkę wodzić i / 
przypominać o tym, co jak 
dzień jasne i oczywiste?

Czekamy na odpowiedź go
dną tych wydziałów. A my z 
satysfakcją będziemy infor
mować o wartościowych zobo
wiązaniach, które przyczynią 
się do ponownych sukcesów 
naszej załogi (W.S.)

Wystawa 
w Gł. Mechaniku

W pionie Gł. Mechanika o* 
twarto — w związku z trwa
jącą Olimpiadą Kulturalną — 
wystawę artysty plastyka Ju
liana Kamińskiego. Zbliżen:e 
dziel sztuki do załogi huty, to 
dobry pomysł!

Więcej takich spotkań
Z inicjatywy Rady Zakładowej 

Wielkich Pieców i przy wydatnej 
pomocy Rady Oddziałowej III-ciej 
brygady a w szczególności kolegi 
Szymona Pelaka zorganizowano w 
dniu 6 bm. wycieczkę dla czlon^ 
ków rodzin pracowników celem 
zwiedzenia wydziału wielkopieco
wego, w której wzięło udział «3 
osób. . —
Program wycieczki obejmował 

spotkanie 'z kolektywem Kierow
niczym wydziału w którym udział 
wzięli Kierownik Wydziału ' Dr 
inż. LESZEK KRÓL, Przew. Rady 
Zakładowej JERZY POLEC. I Se
kretarz KZ tow. RYSZARD LESZ
CZYŃSKI, oraz zwiedzenie wysu
wy amatorów plastyków ZDK, któ
ra Jest eksponowana w świetlicy 
wydziałowej.

JERZY POLEC

Nasze zadania w akcji wyborczej
(Dalszy ciąg ze str. 1)

W tych sprawach należy kon
sultować się z sekretarzem 
KF PZPR tow. L. Kowarem. 
Inną ważną częścią pracy w 
mieście będzie współudział w 
organizowaniu spotkań wy
borców z kandydatami, w 
których — jak należy się spo
dziewać uczestniczyć będzie 
cale nowohuckie społeczeń
stwo.

W drugiej części narady 
sekretarzy został ustalony po
dział pracy według rejonów 
dla poszczególnych organizacji 
partyjnych z wydziałów hut
niczych. Następnie wiceprze
wodniczący Prezydium DRN 
tow. Z. Mellszek omówił do-

tychczasowe osiągnięcia Ra
dy w dobiegającej końca ka
dencji, przedstawiając równo
cześnie ogólne wytyczne dzia
łania nowej Rady.

Stosunkowo krótki okres 
kampanii wyborczej, wymaga 
pełnej mobilizacji wszystkich 
członków partii z hutniczej 
organizacji do sprawnego 
przygotowania i przeprowa
dzenia akcji wyborczej. Nad 
stroną organizacyjhą jej prze
biegu w hucie czuwa sekre
tarz KF PZPR tow. M. Naj
duchowski, do którego należy 
zwracać się w razie potrzeby 
o dodatkowe informacje.

(ik)

(Dokończenie ze str. 1)
ralskie marionetki, bez amerykańskich 
pałek policyjnych, bez kurateli solda- 
teski i buńczucznych generałów z Pen
tagonu, niczego nie załatwią, istota 
sprawy leży bowiem w tym, że nie ma 
warunków w Wietnamie Południowym, 
by powstał tam rząd, przy amerykań
skiej obecności w tym kraju, który 
byłby reprezentatywny dla swego spo
łeczeństwa i posiadałby jego poparcie. 
Agresorzy wiedzą o tym i nie chcą 
opuścić Wietnamu. Nie chcą też zgo
dzić się na rokowania i negocjacje ro
zumiejąc, że wycofanie się wojsk 
USA — już jutro, spowodowałoby 
utworzenie rządu koalicyjnego, neu- 
tralistycznego, w którym również za
siadaliby powstańcy.
H a świadomość poniesionej klęski, a 
1 równocześnie niezdolność do wyco

fania się, powodują próby szukania roz 
związania środkami militarnymi, pres
ją, polityką „siły”. Jak długo ma więc 
trwać wojna? Na jaką skalę? Zwłasz
cza że na całym świecie trwają prote
sty przeciwko aroganckiemu despotyz
mowi w polityce międzynarodowej, 
przeciwko agresji i rozlewowi krwi.

agresorów
Wprowadzanie do Wietnamu nowych 
wojsk, rozszerzanie wojny na Demo
kratyczną Republikę Wietnamu, powo
duje wzrastającą izolację USA w świę
cie. Nic dziwnego, że nawet Francja, 
jej minister spraw zagranicznych 
oświadcza w bież, tygodniu, że — w 
oczach rządu francuskiego — poza po
litycznym rozwiązaniem problemu wie
tnamskiego, poza rokowaniami, nie ma 
innej drogi do załatwienia tej sprawy.

Cały obóz socjalistyczny, w tym i 
nasz kraj, dokłada wszelkich starań, 
by w imię odpowiedzialności za losy 
ludzkości, rozwiązać problem wietnam
ski na drodze pokojowych rozmów i 
rokowań. Widząc w agresji amerykań
skiej próby stłumienia ruchu narodowo 
wyzwoleńczego, neokolonializmu, naro
dy państw socjalistycznych żądają

niezwłocznego wycofania z Południo
wego Wietnamu sił zbrojnych USA i 
ich satelitów oraz położenia kresu 
zbrojnym atakom na DRW.

To powszechne w chwili obecnej żą
danie, żądanie któremu dają wyraz 

załogi zakładów pracy i różne środo
wiska naszego społeczeństwa, spotkało 
się z gorącym poparciem ze strony za
łogi naszej huty. Domagając się zaprze
stania agresji amerykańskiej w Wie
tnamie, na licznych zebraniach w wy
działach i samorzutnie organizowanych 
masówkach, hutnicy z oburzeniem pię
tnują amerykańskich agresorów i wy
rażają solidarność z bohaterskim na
rodem wietnamskim. Załoga Huty im. 
Lenina, młodzież hutnicza, wszyscy 
pracujący w największym zakładzie 
produkcyjnym naszego kraju jesteśmy 
głęboko przekonani, że działania agre
sywne prowadzone przez USA w 
tnamie nie tylko nie potrafią rzucić na 
kolana bohaterskiego narodu, lecz koń
cząc się fiaskiem, jeszcze bardziej ob
naża przed całym światem rzeczywistą 
treść amerykańskiej polityki, i sloga
nów o „wolności" i „demokracji".

G. N. H.
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Ze spotkania i priew. Prez. DRN tow. St. Cichockim

■ 0 zaopatrzeniu Nowej Huty
■ Problemy budownictwa

Komunikacja
dotąd u nas 12,5 tys. telewi
zorów i 26 tys. radioodbiorni
ków.

Po tych wstępnych danych, 
które przytaczam gdyż wyda
ją mi się i bardzo interesujące 
i charakterystyczne dla No
wej Huty, nastąpiły odpowie
dzi tow. Cichockiego na po
stawione mu uprzednio (na 
piśmie) pytania. Oto jakich 
dotyczyły one zagadnień.

ZAOPATRZENIE NOWEJ
HUTY. Trudno zgodzić się ze 
sformułowaniem, aby było 
ono gorsze niż zaopatrzenie 
całego Krakowa. Z przytoczo
nych przez ojca naszej dziel- 

, nicy cyfr — dotyczących przy
działów i rozdzielników wyni
ka, że artykułów żywnościo
wych — mięsa, przetworów 
mięsnych, tłuszczów zwierzę
cych i roślinnych oraz pieczy
wa — otrzymujemy około 30 
proc, puli całego Krakowa, 
aczkolwiek stanowimy tylko 
ck. 25 proc, jego mieszkańców. 
Jest więc raczej zjawisko 
uprzywilejowania, 
a nie pokrzywdzenia dzielni
cy — zupełnie zresztą słuszne 
w odniesieniu do dużego o- 
środka ciężkiego przemysłu. 
Również artykułów przemysło
wych otrzymujemy proporcjo
nalnie wiecej niż Kraków.

Inna sprawa, że zaopatrze
nie nie zawsze jest jeszcze 
wystarczające, że występują 
okresowe braki mięsa, masła, 
wędlin. Dużo pozostawia do 
życzenia zaopatrzenie Nowej 
Huty w warzywa, które w do
datku dowożone są z odległych 
rejonów kraju. Zapobiegnie 
temu zjawisku rejonizacja 

: skupu warzyw, która jest obc- 
' cnie wprowadzana. Większe 

uprawnienia w dziedzinie sku
pu towarów bezpośrednio od 
producentów, otrzymuje także 
handel detaliczny.

BUDOWNICTWO MIESZ
KANIOWE. Poczynając od 
roku 1966 wszystkie izby mie
szkalne przeznaczane na po
trzeby hutników będą finan
sowane przez resort przemy
słu ciężkiego. Ilość oddawa
nych nowych izb mieszkal- 

i nych wzrośnie z 4,5 tys. obec- 
i nie do 6 tys. — od roku 1966. 
i Zapadły ostateczne decyzje.

Muszę się przyznać, że 
na spotkanie załogi 
Pionu Głównego Ener
getyka huty z przewod

niczącym Prezydium DRN mgr 
inż. STANISŁAWEM CICHO
CKIM szedłem bez entuzjaz
mu, a nawet pełen obaw. Je
szcze jedno nudne spotkanie 
— myślałem — kilka pytań, 
nieciekawe odpowiedzi. Brak 
zaangażowania sali. Ot, zaczy
na się akcja wyborcza, a 
więc — spotkanie. Było wprost 
przeciwnie. Bardzo ciekawe 
wystąpienie gościa energety
ków huty. Dziesiątki pytań — 
spontanicznych, istotnych — 
świadczących o mocnej więzi 
dyskutantów ze wszystkim co 
się w naszej dzielnicy dzieje.

Tow. Cichocki zobrazował 
najpierw czym dzisiaj jest no
wohucka dzielnica Krakowa, 
co ona sobą reprezentuje. 
Przytoczmy kilka cyfr. Miesz
ka tu 122 tys. ludzi. Pracuje 
zawodowo 61 tysięcy ludzi! Co 
roku buduje się u nas (łącz
nie z budownictwem przemy
słowym) za kwotę 2 mld zło
tych. Budownictwo komunal
ne pochłania kwotę 200—250 
min złotych. W przemyśle bu
dowlanym pracuje w dzielni
cy łącznie ok. 15 tys. osób. 
Średni przyrost mieszkańców 
ok. 6 tys. rocznie. Perspekty
wy rozwoju Nowej Huty? — 
W roku 1980 liczyć ona będzie 
ok. 280 tys. mieszkańców czyli 
niewiele mniej niż cały Kra
ków przed wojną.

Co roku przybywa nam w 
dzielnicy ok. 4.5 tys. izb mie
szkalnych. Główne problemy, 
r. którymi muszą borykać się 
„ojcowie” dzielnicy, to wyż 
demograficzny i szkoły. W 
szkołach podstawowych uczy 
się 19,5 tys. dzieci. W szkołach 
zawodowych — ok. 10 tys. 
Utrzymanie szkół kosztowało 
dzielnicę w ub. roku 40 min 
złotych. Służba zdrowia i opie
ka nad pracownikami — ko
sztowała 67 min złotych (szpi
tal. przychodnie, żłobki). Co 
roku wydaje się na utrzyma
nie naszej dzielnicy (bez in
westycji) 145 min złotych. Ma
my 21 szkół, wybudowano do 
końca 1964 roku 67 tys. izb 
mieszkalnych. Zarejestrowano

będzie się obniżać stan- 
wyposażeniowego mie- 
Oszczędnoścl będą szu-

że nie 
dardu 
szkań. 
kane jedynie na drodze upro
szczeń konstrukcyjnych. W 
niedalekiej przyszłości 65—70 
proc. całego budownictwa 
obejmować będzie sektor spół
dzielczy, a jedynie 30—35 proc. 
— stanowić będzie budownic
two ze środków rad narodo
wych (przeznaczone dla osób 
naimniej zarabiających).

KOMUNIKACJA. Rozwląże 
ją dopiero projektowana dru
ga linia tramwajowa między 
Krakowem a Nową Hutą, bie
gnąca na Wzgórza Krzesławi- 
ckie (z p»tlą w Zeslawicach). 
Koszt budowy — 140 min zł. 
Wprowadzane też będą bie
żące usprawnienia komunika
cyjne, które jednak z uwagi 
na brak taboru, nie dają jak 
na razie dużych efektów.

OGRÓDKI DZIAŁKOWE.
Są przygotowane nowe tereny 

(Dokończenie na str. 4)

Nie tylko rodzinny sukces
trzymall dyplomy I pamiątkowe 
znaczki a Helena Hartwich wyróż
niona została nagrodą indywidu
alną.

Nagrody dla rodziny Dudzików.

W drodze do ąchroniska „Sa
motnia”.

Foto: S. GAWLIŃSKI

W tradycyjnym Już rajdzie nar
ciarskim ,,Karkonosze 1965" od
dział PTTK HiL reprezentował 
26-osobowy zespól zawodników. 5 
drużyn naroiarzy-hutników star
towało na dwudniowej trasie: 
Karpacz — Bierutowice — schro
nisko B. Czecha — Słonecznik — 
Strzecha Akademicka — Kopa — 
Karpacz. Na tej trasie „zakosiła” 
wszystkich uczestników rodzina 
Dudzików (ojciec, matka i dwóch 
synów), zdobywając pierwsze 
miejsce. Ten rodzinny sukces Jest 
zarazem sukcesem całej repre
zentacji huty. Nie jedynym zresz
tą: cały hutniczy zespół został 
wyróżniony za dobre wyniki i 
sportową postawę. Wszyscy o-

Przewodniczący KTiR w hucie Inż.
z

Dyrektor W. Künstler przekazuje 
pierwszą n'środę inż. J. Waligir. 
skiemu. Fot. J. BrcżeJc

J. Pilch otwiera uroczystość 
okazji zakońcenia WielkiegoKonkursu Racjonalizatorskiego.

Nagrody dla najlepszych racjonalizatorów
Bardzo uroczyście odbyło 

się w ub. sobotę zakończenie 
Wielkiego Konkursu Racjona
lizatorskiego, trwającego w 
hucie w latach 1963*—64. O- 
prócz racjonalizatorów wzięli 
w nim udział: sekretarz KF 
PZPR W. Żołnierkiewicz, 
przewodniczący Rady Zakła
dowej HiL J. Stefanik, prze
wodniczący Rady Robotniczej 
A. Komórka, dyr. ekonomicz
ny HiL W. Kunstler, przew. 

ZF ZMS A. Peszko oraz go
ście: przedstawiciel ZHZiSt 

inż. Budzyński i reprezentant 
wojewódzkiego KTiR inż. Ko
recki.

Po otwarciu uroczystości 
przez przew. KTiR huty inż. 
J. Pilcha, wyniki Konkursu 
podał gł. inż. d/s techniki, J. 
Wawrykiewlcz. Pierwszą na
grodę w postaci motocykla 
WSK otrzymał inż. J. Wali
górski, drugą — namiot tury
styczny — inż. E. Szymaszck, 
— trzecią — magnetofon: inż. 
S. Gawlikowski, czwartą — 
aparat fotograficzny inż. J. 
Nicciak, piątą, robot kuchen
ny, S. Mazurek, szóstą, radio
aparat turystyczny, K. Grześ
kowiak. Były także nagrody 
zespołowe: racjonalizatorzy z 
Walcowni Zimnej Blach o- 
trzymali 20 tys. zł za zajęcie 
pierwszego miejsca, dwie ró
wnorzędne drugie nagrody po 
12 tys. zł, przypadły Walco
wni Drobnej i racjonalizato
rom z Dyrekcji Inwestycji, 
trzy równorzędne trzecie — 
Walcowni Rur, TM i TE. Na
grodę w wys. 5 tys. zł otrzy
muje także zespół racjonali-

Znowu cenne zobowiązanie HPR
Po ostatnim sukcesie z przy

spieszeniem przebudowy pie
ca martenowskiego nr IV zno
wu otrzymaliśmy ciekawy 
meldunek od załogi OR HPR. 
Brygada Martenowska podjęła 
zobowiązanie przyspieszenia 
remontu pieca martenowskie- 
go nr 8 o 6 piecogodzin. W 
wyniku tego nasi stalownicy 

zatorski z P-40. Ponadto zo
stały wręczone Złote i Srebr
ne Odznaki Racjonalizatorskie 
oraz świadectwa autorskie.

Interesująca była ocena na
szego KTiR na tle wyników 
racjonalizatorów w całym 
hutnictwie, dokonana przez 
przedstawiciela ZHŻiS, inż. M. 
Budzyńskiego. I tak np. w r. 
1964 udział KTiR naszej huty 
w ilości zgłoszonych wnios
ków racjonalizatorskich w 
skali hutnictwa wyniósł 19 
proc., w ilości przyjętych pro
jektów do realizacji — 16
proc. Na ogólną kwotę oszczę
dności 385 min 802 tys. zł u- 
zyskanych w hutnictwie, 
dzięki zastosowaniu pomys- 
słów racjonalizatorskich w 
ub. r. nasza huta ma udział 
42,1 proc.

Tym przyjemnym dla ra
cjonalizatorów z HiL akcen
tem zakończyła się uroczy
stość wieńcząca Wielki Kon
kurs, a uzupełnieniem jej by
ły występy zespołów 
cznych i wieczorem 
taneczna w salach 
NCT.

artysty- 
zabawa 
Klubu 
(ik)

będą mogli osiągnąć dodatko
wą produkcję ok. 200 ton stali 
o wartości ok. 100 tys. złotych.

Brygadzie Mrrtenowskiej 
Wydziału Piecowego HPR ser
decznie gratulujemy tego zo
bowiązania i życzymy — jak 
zawsze — przedterminowej 
realizacji! (jd)

KAZJA była jakich małoi 25 lu
tego jeden z ich brygady, JAN 
KOZIOŁ, szedł do wojska. Czy 
mogło więc być inaczej? Grupa 
kumpli — m. in. żegnający „cy- 

willa" Kozioł brygadzista HENRYK KO
CHAŃSKI. JÓZEF WOS — udali się na li
bację do jednego z barów w Nowej Hucie. 
Opróżnili 5 butelek wina, a kiedy już wie
czorem wszystkim mocno „kurzyło się" z czu
pryn — wrócili do miasteczka hotelowego 
budowlanych w Pleszowie. Tu miała być kon
tynuowana libacja.

W bloku hotelowym nr 46/48 dalej raczono 
się winem. I wtedy — tak czasem bywa przy 
kieliszku — przyjaciele rozpoczęli coraz 
gwałtowniejszą rozmowę, przeradzającą sie 
w kłótnię. O co poszło? Trudno odtworzyć 
szczegóły. jako że biesiadnicy byli mocno pod 
gazem. Najprawdopodobniej kolegom z bry
gady ziemno-betonowej Zarządu Budowlano 
Montażowego nr 2 „Koksownia” PPB HiL, 
którą kieruje wspomniany Henryk Kochań
ski — poszło o jakiś drobiazg. Może o pre
tensje, które wysunął Woś, że odkąd przy
szedł do brygady (odnotujmy, że było to nie
dawno: w grudniu 1964 roku) przepił już z 
brygadzistą sporą kwotę pieniędzy. Czy to 
ste nazywa koleżeństwem?

Awantura przybrała wkrótce rozmiary bi
jatyki. Kochański upadł po paru ciosach Wo
sia na swoje hotelowe łóżko. Nie odniósł 
zresztą poważniejszych obrażeń. Ale w ży
łach ludzi „grała" już krew wzburzona alko
holem. Zbliżał się smutny epilog awantury 
przyjaciół.

Cios w samo serce

J
CZEF WOS wyszedł z pokoju brygadzi
sty i udał się do swego. Uznał zabawę — 
a także zapewne porachunki pijackie — 
za zakończone. Szybko rozebrał się, wszedł 
do łóżka. I wtedy nastąpiła tragedia. Kochań

ski obmywszy krew z twarzy zapałał chęcią 
zemsty. Z kieszeni swej roboczej kufajki wy
szarpnął scyzoryk, otworzył ostrze, wpadł do 
pokoju kolegi. Teraz wypadki potoczyły się 
błyskawicznie: napastnik przyświecając so
bie latarką ściągnął kołdrę z kolegi, nożem 
wymierzył cios w piersi czy w brzuch. Wy
jął następnie z rany nóż i zostawiając bro
czącego krwią człowieka na łóżku, pobiegł 
do swego pokoju. Zeznał później: W i e d z i a-

Ręce chirurga szybsze niż śmierć
l e m, że zostanę aresztowany, 
czekałem aż weźmie mnie Mi
licja.

Natychmiastowy alarm poderwał ludzi w 
hotelu na nogi. Wezwano karetkę pogotowia. 
7 rzeba podkreślić doskonałą operatywność 
nowohuckiego pogotowia. Samochód przyje
chał dosłownie po paru minutach. Lekarz 
pogotowia dr RYSZARD PERSKI natych
miast rozpoznał niebezpieczeństwo. Rana 
serca, życie szybko ulatniało się z ciała tego 
krzepkiego, 21-letniego chłopaka. Błyskawicz
na akcja: nie ubierając rannego ulokował go 
w karetce i nakazując kierowcy maksymal
ny pośpiech popędzili do Szpitala im. Ste
fana Żeromskiego w Nowej Hucie (tam wła
śnie był „ostry dyżur"). Głos syreny pogoto
wia rozproszył nocną ciszę Pleszowa.

O życiu decydują sekundy

7 AK. bez żadnej przesaay — sekundy. 
Tylko chirurdzy wiedzą, co znaczy tam- 
ponada serca. Spadające nieubłaganie 

ciśnienie, ulatniające się powoli życie. Ratu
nek rannego zależał teraz wyłącznie od 
błyskawicznej akcji lekarzy.

Minęła właśnie północ — opowiada mi dr 
JERZY BUDZYŃSKI z nowohuckiego szpi
tala. — Byłem wtedy na sali operacyjnej, 
kończyliśmy jakiś za'ieg. Telefon z ambula
torium szpitalnego. Dzwoni dr STANISŁAW 
DOMAGAŁA. Przywieziono pacjenta z raną 
serca. Bardzo ciężki przypadek. Ponieważ 
anesteziolog dr STANIŁAW NĘCEK buł już 
wtedy wolny, szybko pobiegł na dół. Wkrótce 
przy rannum byłem i ja oraz dr WANDA LI- 
GUDZINSKA. Rozpoczęła się akcja, w której 
sekundy i minuty mogły decydować o jej 
powodzeniu lub fiasku.

Stan rannego pogarszał się nieustannie. 
Ciśnienie skurczowe spadło z 90 na 60 — 
w chwili przenoszenia rannego na salę ope
racyjna. Tętno ledwo wyczuwalne. W takiej 
sytuacji można było podjąć tylko najniezbęd

niejsze badania: oznaczenie grupy krwi 
i Rentgen. Przygotowaniem do operacji za
jął się anestezjolog dr Nęcek. Przypadło mu 
w udziale szczególnie trudne i powiedzmy 
otwarcie — niebezpieczne — zadanie. Mu- 
siał wprowadzić pijanego pacjenta w sen 
lekki, ale wystarczający do przeprowadzenia 
operacji, musiał czuwać nad zachowaniem 
przy życiu umierającego. A wszystko na sa
mej jakże kruchej krawędzi życia, kiedy nie
bezpieczeństwo czaiło się na odległość dłoni. 
Zegar wolno odmierzał minuty...

Czwarta operacja 
w nowohuckim szpitalu

Z"FięŻKA DECYZJA chirurgów — opera
ty cję trzeba wykonać natychmiast, bez 

osłony krwi, czyli bez zastosowania 
ransfuzji. Nie można pozwolić sobie nawet 

na stratę 10—15 minut. Bezbłędnie pracują 
ręce lekarzy. Szybkie, pewne ruchy. Instru
mentariusza siostra HELENA CICHOSTĘP- 
SKA podoje żądane narzędzia. Klatka pier
siowa jest już otwarta. W worku osierdzio
wym pulsuje serce. Pełno krwi — to jest 
właśnie największe niebezpieczeństwo dla

rannego. Wyścig, czy wcześniej usunięta zo
stanie krew, utrudniająca, a z biegiem cza
su niemozliwiająca pracę serca, czy na ra
tunek będzie już za późno. Kontrola rany 
zadanej scyzorykiem. Zachodzi konieczność 
jej poszerzenia. Następnie szybkie odessanie 
krwi z worka osierdziowego. Tempo, tempo! 
Stan pacjenta zaczyna się poprawiać. Praca 
chirurgów nie ustaje. Teraz — szycie rany 
na przedniej ścianie komory sercowej. Szy
cie worka osierdziowego. Drenaż klatki pier
siowej.

Trójka lekarzy: dr Jerzy Budzyński, dr 
Stanisław Necek, dr Wcnda Ligudzińska stale 
konsultuje sie z obecnym na mieiscu pruma- 
riuszem szpitala dr TADEUSZEM FIJAŁ
KOWSKIM. Najtrudniejsza praca jest już 
teraz p^iza nimi. Ciśnienie skurczowe pod
nosi się: 90, 100, 120. Cała operacia na ser
cu trwała zaledwie kilkanaście minut.

Pot perli się jeszcze na czołach lekarzy, ale 
naplecie znika powoli z ich twarzy. Opera
cja jest zakończona. Młoty człowiek został 
uratowany, nie grozi mu już niebezpieczeń
stwo śmierci. Powrót do zdrowia nie potrwa 
przypuszczalnie długo.

*
, Jerzego 

jego pierwsza 
racja serca. Okazuje

PYTUJĘ
£j </yła to je¡

Budzyńskiego czy 
tego rodzaju ope. 
się. że dryga — 

wykonywana przez ni.ego, a czwarta przepro
wadzona w nowohuckim szpitalu, w jakiej 
broi udział. Najtrudniejszy był — wspomina 
chirurg — przypadek, kied^ pobudzaliśmy 
do życia serce pac jętki znajdującej się w sta
wę śmierci klinicznej. Zabieg ten powiódł 
się wprawdzie — niestety jego efekt nie buł 
trwały. No cóż. nie same sukcesy odnotowuje 
na swym koncie chirurgia...

Wracając do wupadku Józefa Wosia. Pa
cjent ten miał dużo szczęścia. Błyskawicznie 
został dowieziony do szpitala. ByPśmy reto
wi do operacji, umyci, można było działać 
natychmiast.

Na koniec pragnę wyjaśnić, że operacje 
serca nie są w medycynie już dzisiaj czymś 
nadzwyczajnym. Wykonywane są one stosun
kowo często (przy różnych wadach serca' np. 
w Klinice prof. Manteufla i w innych. Tam 
jednak są one przygotowane. Myśmy musieli 
obejść się bez tego.

JERZY DANEK
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Dyscyplina i... jakość produkcji
(Dokończenie ze str. 1)

Za zwiększoną kontrolą idą 
zmiany organizacyjne. I 
tak mistrzów odciąża się 
od wielu absorbujących ich 

spraw i zajęć — otwierając 
jednocześnie szeroko wrota 
dla ich pracy oraz inicjaty
wy w kierunku podnoszenia 
jakości produkcji. Jako głó
wne zadanie powołanych w 
wydziale zastępców kierow
ników zmian ustalona zoi’ala 
troska o jakość. A trzeba pod
kreślić, że na stanowiska te 
powołani zostali najlepsi fa
chowcy — z praktyką stalow
niczą ponad 10-letnią.

Nie zapomniano też o roli 
bodźców ekonomicznych.
Wprowadzane są one — w je
szcze szerszym niż do tej po
ry zakresie — zarówno dla 
dozoru technicznego jak i dla 
pracowników fizycznych. 
Bodźce płacowe wiążą się ści
śle ze sprawą jakości. Wysu
nięta została np. propozycja 
(jeszcze w tej chwili nie za
twierdzona. nam wydaje się 
ona jak najbardziej sensow
na). aby każdy wlewek odla
ny w gatunku ST-O był w 
hali rozlewniczej potrącany 
z akordu.

Dużo zrobiono też w celu 
pełnego wprzęgnięcia do wal
ki o jakość stali oręża, jakim 
jest współzawodnic
two. Opracowuje się właś
nie nowe, dostosowane do 
aktualnych potrzeb wydziału 
kryteria współzawodnictwa. 
Są cne już gotowe dla hali 
rozlewniczej i oddziału zesta
wów. W punktowaniu wyni
ków na pierwszy plan wy
sunięty został problem jako
ści stali. Przygotowuje się 
teraz zasady współzawodnic
twa dla obsad pieców marto. 
nowskich i dla oddziału wsa
du. Na tym nie kon'ec: rusza 
już pełną parą podejmowa
nie zobowiązań produkcyj
nych, jakościowych, oszczęd
nościowych i o charakterze 
czynów społecznych dla dziel
nicy. Wiele zobowiązań po. 
iejmowanych jest na zebra- 
aiąęh partyjnych. I ciekawe 
novum: w Stalowni powsta
łą brygady wysokiej jakości. 
W Oddziale Zestawów np. 
brygada, którą kieru.ie m’strz 
tow. Józef Cieszyński, ubiega 
się o tytuł BPS już w oparciu 
d nowe kryteria, punktujące 
wysoką jakość produkcji.

z jakością produkcji. Zależ
ność tych dwu czynników 
jest chyba jak najbardziej o- 
czywista. Kiedyś notowano w 
Stalowni 60—80 wypadków 
nieusprawiedliwionego opusz
czenia pracy w miesiącu. Dzi
siaj już tylko od 6 do 10. 
Zastosowano jako żelazną 
zasadę, że kto posiada w o- 
krerie kwartału 3 bumelki, 
musi pożegnać wydział. Ża
den mistrz nie ma prawa za
trudnić ponownie pracowni
ka z bumelką bez przyniesie
nia przez niego kartki od za
stępcy kierownika wydziału, 
stwierdzającej odbycie „spo
wiedzi”, Jak poinformowano 
mnie, robi się wszystko, aby 
obrzydzić ludziom do maksi
mum takie wychowawcze 
rozmowy z kierownictwem...

No i oczywiście systematy
czna kontrola. O potrzebie 
jej — ba, konieczności, świad
czą najlepiej efekty. W cza
sie 4 kontroli „złapano” przy 
bramie huty ok. 30 pracowni
ków, którzy zeszli wcześniej 
ze stanowisk. Kara? — cał
kowite pozbawienie nadwyżki 
akordowej za miesiąc. Podo
bne kontrole przeprowadzane 
są w szatniach. Bada się po
nadto wykorzystywanie zwol
nień lekarskich. (jd)

Szkolenie takPrzed kilku tygodniami 
dokonano analizy przy
czyn wypadków zaist
niałych w Walcowni Gorącej 

Blach w ciągu roku 1964, po
równując dane z rokiem po
przednim. Niestety chroniczny 
brak miejsca w gazecie nie 
pozwolił nam na zamieszcze
nie informacji wcześniej. Czy
nimy to więc dzisiaj, w myśl 
zasady — „lepiej późno niż 
wcale”.

Ogółem' w ub. roku miały 
miejsce 24 wypadki w P-61 a 
więc o 17 wypadków mniej, 
niż w roku 1963. Zmalała ich 
częstotliwość z 4,4 do 2,4 na
tomiast wzrosła niestety cięż
kość wypadków z 26,0 do 35,0. 
Bezpośrednią ich przyczyną 
były mechanizmy, upadek 
pracowników 1 przedmiotów, 
narzędzia ręczne, niewłaściwe 
manipulowanie różnego ro
dzaju przedmiotami, niebez
pieczne materiały itp. Wyeli
minowano natomiast takie 
przyczyny wypadków, jak 
prąd elektryczny 1 pojazdy. Te 
„czynniki” nie spowodowały w 
roku ub. ani jednego wypadku 
w Walcowni Gorącej.

A jak się przedstawiają 
przyczyny pośrednie? Te, któ
re związane są ze złym sta
nem urządzeń techniczno-pro
dukcyjnych — snsdły Z 7 w 
1’63 r. do 1. Uwagę zwraca 
również spadek wypadków 
związanych z wadliwymi me
todami pracy — z 32 na 22. 
Zanotowano jednak 3 wypad
ki z powodu braku nadzoru, 
podczas gdy przyczyny tej nie 
zarejestrowano w roku po
przednim. Wynika z tego ja
sno, że mimo widocznej po
prawy kontrola stanowisk 
pracy nie jest jeszcze dosta
teczna. Wydano wprawdzie w 
ciągu całego roku 620 poleceń, 
z których zrealizowano 545, a- 
le nie jest jeszcze tak dobrze, 
aby nie mogło być lepiej. Służ
bę bhp w P-61 czeka jeszcze

ale wyniki?
Szerokie pole do działania wy
łania się w tej sytuacji nie 
tylko dla społecznej inspekcji 
pracy i inspektora bhp, ale 
także dla kierownictwa wy
działu, dla organizacji partyj
nej i związkowej. Zadania 
sprowadzają się do częstego 
kontrolowania szkolenia bhp i 
jego tematyki, do komisyjnej 
kontroli stanowisk pracy, do 
czuwania nad pracą mistrzów, 
którzy powinni być na bieżąco 
instruowani o swych obo
wiązkach itp.

Na zakończenie tei informa
cji, która bynajmniej nie wy
czerpuje zagadnienia, warto 
odnotować fakt, że najwięk
sze zagrożen e wypadków ist
nieje w wykańczalni — w 
magazynie składowania pro
dukcji surowei. Rozwijane 
kręgi, cięte na arkusze two
rzące „kołyski” i układane na
stępnie w stosy — nie stwa
rzają bezpiecznych dla załcgi 
warunków. Wynika z tego, że 
kręgów nie powinno się roz
wijać, dopóki nie będzie miej
sca na składowanie blachy w 
równo ułożonych paczkach. 
Wykańczalnia ma iednak ma
ło miejsca na składowanie. Je
szcze gorzej wygląda sprawa 
z wolną powierzchnią w war
sztacie mechanicznym, elek
trycznym i energetycznym. 
Składowanie materiałów n:e- 
dowalcowanych i zwrotów w 
przejściach obok pieców prze
pychowych — to także duże 
niebezpieczeństwo dla zatru
dnionych tu ludzi.

Zwiąrane z tymi «prawami i 
szeregiem innych wnioski wcho
dzą już w stadium realizacji. Nie 
wszystko będzie z pewnością ła
twe do przeprowadzenia, w każ
dym razie już w tym roku spo
dziewać się należy dalszej popra
wy w stanie bhp w Walcowni 
Gorącej Blach. Obyśmy za rok 
nie musieti pisać o tych samych 
bolączkach w tym wydziale. Ani 
rzecz jasna — o nowych...

(dr)

dużo pracy, wypadków jest 
dalszym ciągu za dużo.

Trzeba mimo wszystko oce
niać służbę bhp w P-61 spra
wiedliwie i przyznać, iż dzię
ki niej notujemy wspomnianą 
wyżej poprawę. Dobrze np. 
przebiegało szkolenie załogi, 
dość wspomnieć, 
ub. przeszkolono r proc, pra
cowników! Wynik 
to właśnie obniżenie wskaźni
ka wypadkowości i zmniejsze
nie liczby kar za przewinienia 
z dziedziny bhp.

Zajmijmy się szerzej przy
czynami wypadków z przyczy
ny określanej ogólnie „wadli
wymi metodami pracv”. Co to 
znaczy? Pod to określenie kwa- 
lifkuje się kilka zagadnień, a 
więc no. lekceważenie przepi- 
sAw i instrukcji, nieprzestrze
ganie bezpiecznej organizacji 
pracy, porządkuj kultury na 
każdym stanowisku. Można 
mieć zwłaszcza pretensje do 
dozoru średnieęo — mistrzów 
i brygadzistów, niedostatecz
nie przestrzegających wyko
nawstwo poleceń kierownika 
wydziału. Nic od rzeczy bę
dzie też wspomnieć o jawnym 
lekceważeniu następstw, jakie 
mogą pociągnąć wadliwe me
tody pracy, dezorganizacja i 
bałagan. Dotyczy to wpraw
dzie niewielkiej liczby załogi, 
ale stwarza przecież poważne 
niabezpieczństwo dla zdrowia 
i życia pracowników.

Wniosek? Nie cała zało
ga przyswaja sobie 
bezpieczne metody 
pracy, a dozór za mało wy

maga od pracowników, co nie 
sprzyja poprawie dyscypliny.

w

że w roku

szkolenia,

Co jeszcze odnotować? 
Zasługuje na to z pew
nością wprowadzenie — 
jako zasady — comie

sięcznych planów działania 
dla poprawy jakości produk
cji. Zgodnie z tym odbywają 
się odprawy zmianowe z 
wszystkimi pracownikami 
Hali Rozlewniczej i z czoło
wymi pracownikami Oddziału 
Pieców. Temat: wyłącznie ja
kość. Dużo można obiecywać 
sobie także po wielkiej pracy 
wykonywanych właśnie ana
liz niektórych instrukcji tech
nologicznych. Wspólnie z 
przedstawicielami Zgniatacza, 
służby DKT, Głównego Tech
nologa i Głównego Stalowni- 
ka — przepracowano już 
jedną z zasadniczych dla 
sprawy jakości — instrukcji 
— klasyfikacji wlewków.

Działanie nie byłoby jed
nak pełne, gdyby nie poświę
cić w nim dostatecznej uwa
gi dla dyscypliny p r a- 
c y. Dla pełnego wykorzy
stywania dnia pracy. W tej 
dziedzinie zrobiono już szcze
gólnie dużo — wiążąc słusz
nie sprawy dyscypliny pracy
a9)*BnBB3BBBBDBBBBBSBSBBB3BBEBBBBBBCBaBBOB

Realizując wytyczne RZ 
Kombinatu, wybiera się do 
prac społecznych ludzi wg ich 
osobistych zainteresowań. 
Wprowadzono funkcję Dyżur
nego Spoi. Insp. Pracy — 
szeregowego pracownika bry
gady w toku miesięcznego 
szkolenia bhp. Dyżurny SIP 
Dełni swą funkcję przez’ ckres 
1 miesiąca.

Praca zasadnicza — to prze
ciwdziałanie wadliwym me
todom na stanowiskach. Le
gitymacja i znaczek dyżur
nego SIP — upoważniają go 
do zwracania uwagi wszyst
kim pracownikom, bez wzglę
du na stanowisko i funkcje. 
Każdy pracownik brygady 
przechodzi więc miesięczną 
praktykę w dziedzinie pracy 
SIP, działalność każdego jest 
podsumowana na miesięcznym 
szkoleniu.

Ponieważ SIP działają w 
brygadach o największym na
sileniu wypadków, osiągnięto 
pożądany rezultat — spadek 
wypadkowości wskutek wad
liwych metod pracy, spadek 
szkodliwości wypadków. — I 
nile tylko to, bo już 29 dy
żurnych SIP złożyło swój a- 
kces do stałej działalności, ja
go grupowi SiP — odpowied
nie podmiany zastały już do
konane. W Hucie im. Leni
na — grupowi SIP zaczyna
ją właściwie pracować.

W chwili obecnej dyżurni 
SIP działają w 190 brygadach, 
przy czym w brygadach tych 
od chwili wprowadzenia fun
kcji dyżurnego SIP — wy
padków wskutek wadliwych 
metod pracy nie zanotowano.

S. STOPA

leszcze o społecznych 
inspektorach BHP

W toku rozmów prowadzo
nych z mistrzami, inspektorzy 
udzielają im pomocy w dobo
rze i udostępnieniu materia
łów do szkolenia załogi; kon
trolują brygadę czy oddział, 
oddziaływują na pracowni
ków. Pomagała w tym zna
cznie gazeta zakładowa „Głos 
Nowej Huty” a zwłaszcza 
rozgłośnia radiowa i materia
ły zawarte w „Przyjacielu 
przy pracy”. Podawano w 
prasie do publicznej wiado
mości nazwiska wyróżnionych 
i ukaranych za stosunek do 
spraw bhp. Pcmóg! w popra
wie stanu bhp ruch Brygad 
Pracy Socjalistycznej, gdzie 
uzyskanie tytułu uwarunkowa
ne jest wyeliminowaniem wa
dliwych metod pracy. Osiąg
nięcia są tu bardzo poważne 
— np. BPS brygadzisty 
Wilkosza w Pionie TM 
trzech lat pracuje bez 
padku.

Opóźnienia na budowach ZMO

Fr. 
od 

wy-

Ze spotkania z tow. St. Cichockim
(dokończenie ze str. 3) 

na ogródki (osiedle na Wzgó
rzach Krzesławickich), ale 
przydziały działek zostały obe
cnie wstrzymane przez Rade 
Narodową *' ’ 
uzyskaniu 
poważną 
problem 
Ziemia jest bowiem uprawia
na przez rolników.

TERENY WYPOCZYNKO* 
WO-REKREACYJNE. Stwier
dzono ostatecznie (orzeczenie 
naukowców), że Lasek Mogil
ski nie nadaje się na organi
zację terenu wypoczynkowe
go. Jest to jak wiadomo te
ren podmokły, a osuszenie go 
— wprawdzie możliwe — spo
woduje niestety wyginiecie 
lasu. Ekspansja wypoczynko
wa Nowej Huty kierowana 
będzie ku Puszczy Niepołomi- 
ckicj oraz ku terenom leżą
cym między Myślenicami, 
Wieliczką i Dobczycami. Dużo 
oczywiście mogą pomóc czy
ny społeczne, które w Nowej 
Hucie mają już piekne trady
cje. I tak np. planuje się bu
dowę drugiego basenu kąpie
lowego. w której znaczny u- 
dział (ok. 50 proc.) zadeklaro-
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m. Krakowa. W 
dalszych terenów 
trudność sprawia 
wywłaszczeń.

wała załoga PPB HiL. Warto 
również wspomnieć o budowie 
kosztem ok. 7 młn złotych kry
tej pływalni przy jednej ze 
szkół. Inwestycja zacznie się 
już w roku bieżącym.

Na spotkaniu padlo ponadto 
szereg dodatkowych pytań. Wy
mieńmy tylko niektóre poruszone 
kwestie: dojazd do Bieńezye No
wych, brak na tym osiedlu bodaj 
jednego sklepu z jarzynami, opła
ty na komitet rodzicielski w szko
łach, kontrola ruchu tramwajów 
i autobusów, oświetlenie ulic, za
opatrzenie osiedla Krzeslawickie- 
go w wodę pitną, godziny pracy 
miejscowego urzędu pocztowego 
(otwarty jest za krótko: tylko do 
godz. li), budowa zakładu pro
dukcyjnego, w którym mogłyby 
znaleźć zatrudnienie kobiety, bu
dowa nowych szkól, budowa hali 
sportowej, rozkopywanie ulic itd.

Bogata i ciekawa problema
tyka! Spotkanie okazało się 
więc jak najbardziej celowe. 
Jego uczestnikom wyjaśniło 
wicie nurtujących ich spraw, 
a i przewodniczącemu Prez. 
1)RN z pewnością zwróciło u- 
wagę na niejeden postulat 
hutników. Warto zachęcić do 
organizowania tego rodzaju 
spotkań i inne załogi kombi
natu. (jd)

dyby ktoś zadał w Za
kładzie Materiałów Ognio
trwałych pytanie, jaki pro
blem uważa się w nim 
obecnie za najważniejszy, od
powiedź byłaby zapewne je
dnogłośna: opóźnienia w in
westycjach. Rzeczywiście dy
lemat powstał me byle jaki: 
Zakład ma już plany produk
cyjne oparte w tym roku tak
że na pracy nowych urządzeń, 
a jak dotychczas, nie może 
być mowy o ich uruchomie
niu, nawet jeśli są. bo nie ma 
jeszcze gdzie ich zainstalować. 
Na budowach w ZMO nie wiele 
się dzieje po zastoju zeszłoro
cznym, wynikłym z koniecz
ności przerzucania potencjału 
wykonawcy na 
budowę Stalowni 
wo-Tlenowej. Co 
monogram robót 
czyli ZBM-1 nie

hu- 
juź

w. 
or-

Szpilki
Niebezpieczne schodki

Tak tylko można określić 
stopnie pomostu nad torami 
kolejowymi w rejonie Aglome
rowni i Wielkich Pieców. 
Strome i wąskie, stanowią do
wód nieprzemyślanego projek
towania. Do tego dochodzi o- 
becnie oblodzenie i błoto, z 
którymi trzeba się przecież 
Było liczyć przed rozpoczęciem

budowy. Jeśli dodać do tego, iż 
załoga Aglomerowni musi z 
pomostu korzystać także póź
nym wieczorem, gdy widocz
ność jest słaba. — określenie 
niebezpieczne nabiera 
właściwej treści.

Nie wiem, czy ktoś już zła
mał nogę na tym pomoście. 
Ale na pewno taka ewentual
ność istnieje i trzeba jej za
pobiegać choć przez oczyszcze
nie schodów z lodu i błota. 
Sygnalizujemy, bo pora goło
ledzi trwa. (ikJ

priorytetową 
Konwertoro- 
więcej, har- 
wykonawcy, 
jest zgodny

„Hefajstos 1965“
Nasza wizyta w środku no

cy nikogo w kuźni nie zasko
czyła. Huk młotów zagłusza 
słowa mistrza STEFANA PA
WIA, skierowane do młodych 
robotników. Dopiero potem na 
boku mistrz wyjaśnia: „na ko
wadle są „rozklepy", to już 
raz było przyczyną wypadku. 
Ale można im to wytłuma
czyć?

Towarzyszący nam kierow
nik zmiany inżynier Pyrzow- 
ski próbuje wyjaśniać zdener
wowanie mistrza Pawia (choć 
jest to zupełnie zbyteczne): to 
doświadczony, bardzo solidny 
pracownik, dlatego solidności 
wymaga i od pracowników. 
Wprawdzie do historii należy 
już ten okres, kiedy o kuźni, 
jako o jednym z pierwszych 
obiektów kombinatu, pisywało

się reportaże pod tytułem 
„Hefajstos". Ale i teraz wy
chodzi się z niej z uczuciem 
podziwu dla ciężkiej pracy 
kowali. Z uczuciem: dobrze, 
że jesteśmy tu tylko chwilo
wymi gośćmi. Bo choć daleko 
posunięta mechanizacja, choć 
3000 kg młot wprawiany jest 
w ruch przesunięciem niewiel
kiej dźwigni, to jednak 200 kg 
żelaznym ognistym krążkiem 
rytmicznie i szybko manewro
wać musi człowiek. Na doda
tek to upalnej temperaturze; 
obok w piecach zionących og
niem „smażą” się bowiem do 
białości kolejne sztaby żelaza, 
któremu pod młotami trzeba 
nadać żądaną formę. Czasem 
formuje się z nich niewielkie 
kulki, co wymaga wyjątko
wo precyzyjnej pracy kotcali.

z terminami wyznaczonymi 
przez władze zwierzchnie 
ty. Ta sprawa zaciążyła 
tak bardzo nad sytuacją 
7.MO, iż z inicjatywy jego
ganizacji partyjnej zostało 
zwołane wspólne posiedzenie 
ich kierownictw oraz egzeku
tyw.

Dla przykładu: rozbudowa 
Wydziału Chromomagnezyto- 
wego miała 
pierwotnych 
końca ub. r. 
powinna się była zwiększyć 
produkcja ZMO już w br. To
warzysze z ZMO przypomina
li przy okazji, iż niedotrzyma
nie terminu tych robót przez 
wykonawcę rzutuje nie tylko 
na przebieg produkcji w tym 
zakładzie, lecz musi się odbić 
na potrzebach innych hut o- 
czekujących na dostawy dla 
swoich stalowni z naszego 
Kombinatu. A chodziło prze
cież o wyeliminowanie koszto
wnego importu.

Jak wynika z wypowiedzi 
przedstawiciela Dyrekcji In
westycji inż. Z. Huczknwskie- 
ko, ustalone terminy oddania 
części obiektów dla ZMO nie 
mogą przekroczyć I kwartału 
br., pozostałe zaś drugiego 
kwartału.

Głównym argumentem wy
konawcy, przytaczanym także 
na zebraniu przez przedstawi
ciela kierownictwa ZBM-1 
inż. Midę — jest brak poten
cjału roboczego i niemożność 
podwyższenia go, mimo nieu
stannie prowadzonej akcji 
werbunkowej. Rozbieżność 
między obowiązującymi ter-

nastąpić — wg 
założeń — do 
w wyniku czego

minami oddawania gotowych 
obiektów, a założonym har
monogramem budowniczych 
jest tak wielka, iż wytwarza 
ona paradoks niemożliwy do 
przyjęcia, na co wskazywały 
wypowiedzi zarówno inż. W. 

Piątkowskiego, przedstawiciela 
kierownictwa ZMO. jak I se
kretarza KZ tow. A. Antosza, 
inż. Cholewki, inż. Wróbla i in
nych reprezentantów ZMO, 
i pracowników DI.

Wobec tak wielkiej niezgod
ności stanowisk użytkownika i 
wykonawcy nie można było 
podjąć konkretnej uchwały 
zmierzającej do załatwienia 
tego problemu i tym samym 
ostatecznego rozcięcia tego 
węzła gordyjskiego. Jednak 
dobrze się stało, iż sprawa ta 
została omówiona na płaszczy
źnie partyjnej, co przyczyni 
się do zacieśnienia współpra
cy obu organizacji partyjnych: 
ZMO i PPB HiL na tym waż
nym odcinku inwestycji — jak 
to podkreślił w podsumowaniu 
dyskusji sekretarz KF PZPR 
huty W. Zołnierkiewicz. Spot
kanie egzekutyw musi stać się 
nowym ogniwem we wspól
nym działaniu, którego dal
szym ciągiem powinno być 
nowe spotkanie, z udziałem 
dyrektorów obu zainteresowa
nych zakładów i wszystkich 
tych czynników, które władne 
są podjąć wlążące decyzje 
gwarantujące dotrzymanie 
terminu uruchcmenia no
wych obiektów ZMO na przes
trzeni br. Jest to tym bardziej 
realne, iż podwykonawcy mo
gą wejść na budowy z odpo
wiednim potencjałem i w 
przewidzianym terminie, jak 
to np. zgłosił Mostostal na na
radzie. (lk)

Klubie HOT

...zoo kg żelaznym, ognistym krążkiem rytmicznie i szybko mane
wrować musi człowiek. Fot. S. GAWLIŃSKI

Jak wykorzystane są obecnie 
estetyczne pomieszczenia Klubu 
NOT? Okazuje się, iż zgodnie a 
założeniami naprawdę stal się on 
miejscem spotkań inżynierów i 
techników. Dwa razy tygodniowo 
odbywa się kurs ni uprawniłnia 
budowlane, zorganizowany przez 
P7.ITB. Rozpoczął się kurs przy, 
gotowawczy r.a wyższe studia pod 
egidą ZMS 1 Ośrodka Szkoleń a 
HIL. Odbywają się konsultacje 
dla młodzieży uczącej się w 
szkołach 
udzielane 
iynierów.
prowadzi 
fikacyjne 
szkeli obecnie drucą Krupę gości 
z Czechosłowacji (huta w Koszy
cach). W tej działalności dużo 
zasług trzeba przypisać mgr ini.

uczącej się 
przyzakładowych huty, 
przez. Koło Młodych ln- 

Trzy razy w tygodniu 
kursy na grupy kwali- 
SEP. Natomiast SITPII

K. CZAJI — kierownikowi Wal
cowni Gorącej, który nie szczędzi 
nielicznych wolnych chwil dla 
szkolenia nowych fachowców z 
bratnich hut czechosłowackich. 
Nie koniec na tym. W Klobłe pro. 
wadzi się teraz także seminaria 
w' ramach poszczególnych Kół. Do 
te-0 trzeba doliczyć odczyty.

Dobrze zaczyna się rozwijać 
działalność imprezowa, dzięki 
ioica'yvie Kola Młodych Inży
nierów. Urządzane są czwartkowe 
herbatki przy muzyce. Oprócz te
go dla wszystkich: brydż, biblio
teka, czasopisma.

Pisaliśmy swojego czasu obszer. 
nic o otwarciu i urządzeniu Klu
bu w nowej szacie. po objęciu 
nad nim po'.ronatu przoz hutę. 
Dziś możemy stwierdzić, że ini
cjatywa była słuszna i Klub ma 
peloe warunki do pretendowania 
do czołowego mlejrca poi:ód klu
bów naszej dzielnicy, (ik)
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Ryszard Dudczak — optymistą
Jak już informowaliśmy, 

pięściarzy Hutnika czeka ju
tro trudny, wyjazdowy mecz 
z BBTS w Bielsku. Cały ze
spół przygotowywał się solj.- 
dnie do tego spotkania. Po 
jednym z treningów „złapali
śmy" uluhień.ca bokserskiej 
widowni, Ryszarda Dtidrzaka.

— Mnie osobiście — mówi 
popularny Rysio — czeka w 
Bielsku szczególnie trudne za
danie. Spotkam się bowiem z 
Jaroszem, z zawodnikiem, któ

ry wyprał wszystkie tegorocz
ne pojedynki ligowe w swej 
kategorii. Wobec Jarosza mam 
swego rodzaju dług, przegra
łem z nim bowiem w Bielsku

Satkarki nie rezygnują
W kolejnych meczach o mi

strzostwo ligi okręgowej siat
karki Hutnika odniosły dwa 
zwycięstwa, wygrywając z 
Gorcami Nowy Targ 3:0 (15:5, 
15:10, 15:2) i z Granią Nowy 
Targ 3:1 (15:8, 13:15, 15:10,
15:5). Dzięki zwycięstwom 
zespół Hutnika utrzymał 
(sztucznie co prawda, ze 
względu na zaległe spotkania 
najgroźniejszych rywalek) po
zycję przodownika.
1. Hutnik 14 11 35:17
2. TaTrnovia 11 1 21:11
3. AZS Kr. S 1 28:7
4. Wisła Ib 12 8 27:20
>. Nawojka 8 8 21:12

Siatkarze Hutnika graja 
w Tarnowie

Siatkarze Hutnika konse
kwentnie realizują swój plan. 
Dwa kolejne spotkania wy
grali w wysokim stosunku: z 
MKS Tarnów 3:0.. (15:6, 15:8, 
15:4) i z Olkuszem 3:0 (15:6, 
15:2. 15:4). Zespół Olkusza, 
który zrobił taką furorę zwy
cięstwem nad AZS, nie miał 
— jak widać z wyników po
szczególnych setów — nic do 
powiedzenia w pojedynku z 
Hutnikiem.
1. Hutnik 13 13 39:3
2. AZS 11 9 30:14
3. Nadwiślan 13 8 31:27
4. Gorce 14 8 29:28
8. MKS Tarnów 14 8 25:11
8. Metal Tar. 13 8 23:27
7. Beskid 8 1 18:13
ś. Skawa Wad. 11 4 1«:2S
8. Olkusz 10 3 18:23

11. Wawel lb 7 3 13:14
11. Sandeeja 12 t 18:31
U. Korona 12 2 11:33

Hutniczy turniej tenisc 
stołowego

W niedzielę w tali Hutnika od
będzie się turniej tenisa Holowe
go organizowany przez Federację 
Sportową ..Hutnik” dla pracow
ników zakładów hutniczych, nie- 
a owarzyszonych w Polskim Zwią
zku Tenisa Stołowego. W Nowej 
Hucie grać będzie strefa II, o- 
bejmująea zakłady hutnicze z 
Krakowa i województwa krakow
skiego oraz z województw rze
szowskiego 1 kieleckiego. Począ
tek rozgrywek w sali Hutnika o- 
aiedle S.alowe, o godz. s.

W chwili gdy piszemy te słowa 
do sekretariatu Hutnika nadesz
ły rgloszerią z Huty im. M. No
wotki w Ostrowcu Swiętokrzys- 
kin-, z ZMO Ostrowiec, z huty 
Ftalowa i oczywiście od gospo
darzy, Huty im. Lenina.

O puchar KOZPk
W bali Wandy odbywają się 

rozgrywki piłki ręcznej o Puchar 
KOZPR w grupie zespołów kla
sy A, prowadzi bez porażki mistrz 
okręgu Wawel Kraków. O drugą 
lokatę toczą bój now*ohnclaniL 
Wanda 1 Hutnik. Pecydujare 
spotkanie odbędzie się żt bm. O- 
bą zespoły mają na swym koncie 
po t zwycięstwa 1 po jednej po
rażce (z Wawelem).

Zespół Hutnika po niepo
wodzeniach poprzedniego se
zonu (przed degradacją ura
towała Hutnika reorganizacja 
— powiększenie klasy A d< 
12 zespołów), wyraźnie skon
solidował się w rozgrywkach 
pucharowych. Świadczą o 
tym zwycięstwa: nad Unią 
Oświęcim 24:17, Kablem 28:11, 
AZS 27:21 i Zwierzynieckim 
(chyba największy sukces) 
31:27. W rozgrywkach pucha-

w przedostatnim meczu po
przedniego sezonu. O porażce 
zadecydowały przede wszyst
kim dwa napomnienia, jakich 
udzielił mi sędzia ringowy. 
Mam nadzieję, że tym razem 
będzie lepiej. Zdaję sobie 
sprawę, że od wyniku mojej 
walki zależą w dużym stop
niu losy całego spotkania. Po
winniśmy bowiem zainkaso- 
wać punkty w wadze kogu
ciej. piórkowej, dalej — w za
leżności od ustawienia — w 
lekko-średniej, półśredniej 
lub lekko-średniej oraz w 
średniej, i w ciężkiej. W te; 
sytuacji języczkiem u wagi 
będzie właśnie waga lekka.

ł premiowanego miejsca
8. Sandeeja U 8 28:28
7. Korona U 4 15:23
8. Grań 13 3 18:30
8. Gorce 13 2 8:37

10: MKS Tarnów 1 1 3:27

Po meczu z Granią rozma
wialiśmy z kapitanem druży
ny Stasią Wąsik 1 z wiccka- 
pitanem (porucznikiem?) Da
nutą Słowakiewiczową. Obie 
zapowiadają bardzo ambitną 
postawę całego zespołu w koń
cowej fazie rozgrywek. Ich 
ambicją jest druga lokata w 
końcowej tabeli, uprawniająca 
do startu w eliminacjach o 
wejście do I ligi. Życzymy su
kcesu.

W kolejnych spotkaniach 
siatkarze Hutnika grali wczo- 
raz w Krakowie z Koroną, a 
w niedzielę o godz. 9 w hali 
Wawelu spotkają się z Wawe
lem. Ib.

Polski Związek Piłki Siat
kowej powołał prawie całą 
drużynę Hutnika do zespołów 
reprezentacyjnych. Do repre
zentacji Polski na międzyna
rodowy turniej w Bratysławie 
powołani zostali Adamski, Je
zierski, Lłszowski. Szewczyk 
i J. Szymczyk. Jezierski i J. 
Szymczyk wytypowani zosta
li również na wyjazd do Chin 
i Turcji. Ze względu na roz
grywki ligi okręgowej i w 
perspektywie eliminacje o 
wejście do I ligi, klub wystą
pił do PZPS o zwolnienie siat
karzy Hutnika z udziału w 
meczach reprezentacji. Klub 
zgadza się jedynie na wyjazd 
Jerzego Szymczyka, który gra 
w pierwszej „szóstce" zespołu 
reprezentacyjnego.

rowych na najlepsze noty za
służyli: Romuald Sinicki (32 
bramki w 4 spotkaniach), 
Czesław Słomka, Jerzy Dra- 
bek, Edward Kokoszą i bram
karz Józef Wiltos. '

W grupie juniorów na cze
le znajdują się tarnowianie, 
a po piętach depcze im Wan
da. Decydujący pojedynek od
będzie się również 21 bm.

Jak już informowaliśmy w 
poprzednim numerze — bar- 
d<o przykrej kontuzji w me
czu sparingowym z Wisłą 
Kraków rozegranym na zgru
powaniu szkoleniowo-kondj-- 
cyjnym w Szklarskiej Porębie, 
doznał piłkarz Hutnika Ma
rian Cygan, w wyniku której 
nastąpiła resekcja nerki. O- 
bftenie M. Cygan po 2-tygod- 
niowym pobycie w szpitalu w 
Jeleniej Górze powrócił do 
Krakowa. Jak długo potrwa 
jeszcze okres rekonwalescen
cji, trudno w tej chwili po
wiedzieć. Najważniejsze jest 
jednak, że operacja udała się, 
nie wys ąpily żadne powikła
nia pooperacyjne — i że pił
karz „Hutnika" czuje się co
raz lepiej i pomału wraca do 
zdrowia.

Na szczególne podkreślenie 
zasługuje opieka Jaką rozto
czył nad kol. Cyganem Za
rząd Klubu przy wybitnej po
mocy Rady Zakładowej Kom
binatu. Również Kierownic
two Wydziału Wielkich Pie
ców, którego to wydziału Cy

Marian Cygan wraca do zdrowia

Kolarze ¡u¿ krqcq

Karot Zanik - kierownik sekcji 
kolarskiej

Kolarze Hutnika przez całą 
zimę przygotowują się in
tensywnie do nowego sezonu. 
Tzw.łsucha zaprawa odbywa 
się w*1 sali Technikum Hutni- 
czo-Mechanicznego i w sali 
Szkoły Podstawowej nr 80. W 
zajęciach, którymi kieruje in
struktor sekcji Tadeusz Ka
lemba, uczestniczy przecięt
nie 20 zawodników. Kolarze 
trenują również na szosie. W 
tym sezonie każdy z nich 
przejechał już 600—800 km.

Jak nas informuje kierow
nik sekcji kolarskiej Karol 
Janik, rozpoczęły się już przy
gotowania do X, jubileuszo
wego Wyścigu Dookoła No
wej Huty, który odbędzie się 
9 maja br. Organizatorzy na
wiązali kontakt ze słowackim 
zespołem Lokomotiva Koszy
ce i jest nadzieja, że oglądać 
będziemy wyścig w obsadzie 
międzynarodowej.

Kierownik sekcji kolarskiej 
Hutnika Karol Janik za za
sługi dla rozwoju sportu ko
larskiego udekorowany został 
ostatnio Złotą Odznaką Pol
skiego Związku Kolarskiego. 
Gratulujemy.

-----•------
Koszykarze Hutnika 

pozostają w lidze 
okręgowej

Koszykarze Hutnika nie 
zdołali wywalczyć prestiżo
wego sukcesu w ostatnim w 
tym sezonie spotkaniu o mi
strzostwo ligi ośrodkowej. 
Przegrali z Wisłą Ib po wy
równanej grze 68:71 (28:44). 
Mimo porażki Hutnik pozo- 
staje na następny sezon w li
dze okręgowej, którą opusz
cza tylko jeden zespól -- Fa- 
blok z Chrzanowa.

TJ NHKG Z OSTRAWY - 
GOŚCIEM PIŁKARZY

W najbliższą niedzielę jak 
również i wtorek, piłkarze ro
zegrają pierwsze w tym roku 
międzynarodowe zawody z 
czechosłowacką drużyną za
kładową przy Nowej Hucie 
im. Klementa Gottwalda w O- 
s trawie.

Drużyna TJ NHKG z Ostra
wy rozgrywa mecze mistrzow
skie w klasie la kraju pólnoc- 
no-morawskiego, jest leade
rem grupy i ma podobnie jak 
nasza drużyna — aspiracje 
wejścia w tym roku do II ligi.

Mecz więc zapowiada się inte
resująco, gdyż dojdzie do kon
frontacji poziomu drużyn repre
zentujących te same klasy i te 
same dążenia, w dwóch pań- 

gan jest pracownikiem — 
wraz z Radą Zakładową P-40, 
sprawują nad nim bardzo tro
skliwą opiekę i robią wszyst
ko, aby chociaż w ten sposób 
wynagrodzić skutki przykrej 
kontuzji jaka spotkała mło
dego człowieka.

Na wniosek Zarządu Klu
bu. kol. Cygan otrzymał przy
dział na mieszkanie, a Rada 
Zakładowa Kombinatu podję
ła uchwałę o pokryciu kosz
tów kaucji. Zarząd Klubu 
podjął również uchwalę o po
kryciu wszjs kich kosztów 
związanych z leczeniem.

(J.C.)
---- >-----

Kawa pierwszy w turnieju 
klasyfikacyjnym

III okręgowy turniej klasy
fikacyjny w tenisie stołowym 
zakończył się pełnym sukce
sem zawodników Hutnika. 
Zwyciężył Ryszard Kawa 
przed Wiesławem Chajdeckim. 
Trzecie miejsce zajął Józef 
Petek, a czwarte Czesław 
Knapik.

Interesująca lektura
• lekroć przechodzę po po- 
I łudniu przez budynek 
I „S" dyrekcji HiL, tyle 

niemal razy spotykam, 
przed jedną z sal na pierw
szym piętrze, zaaferowaną, 
rozmawiającą ze sobą grup
kę osób. W rękach niektó
rych zeszyty. Coś powta
rzają. Są to — o ile się nie 
mylę — pracownicy huty 
przygotowujący się na kur
sie do egzaminu mistrzow
skiego. Uczą się.

Jak wielu ludzi w naszej 
Kucie, uczy się? Nie wda
jąc się w cyfry i dane sta
tystyczne, można globalnie 
bez błędu powiedzieć, że w 
tej czy innej formie, w róż
nych typach szkól, uczą się 
setki pracowników kombi
natu. Poważna ilość za
trudnionych uzupełnia swo
je zawodowe, średnie tech
niczne lub ekonomiczne 
wykształcenie. Niektórzy 
studiują na wyższych u- 
czelniach. Liczni uzupełnia
ją braki w wykształceniu 
podstawowym. Wszystkich 
zainteresowanych podno
szeniem swoich wiadomoś
ci, uzyskaniem odpowied
niego dyplomu, pcha do 
tego potrzeba życiowa, dą
żenie do coraz lepszego wy
wiązywania się ze swoich 
obowiązków, chęć uzyska
nia bardziej odpowiedzial
nej pracy, przeszeregowa
nia itp.

To wszystko jest zrozu
miałe, stanowi w jakimś 
sensie prawo naszego ży
cia, wykładnik obiektyw
nego rozwoju społecznej i 
gospodarczej rzeczywistoś
ci. Stąd powodzeniem cie
szą się — mimo, że nie jest 
to łatwe dla osób obarczo
nych rodzinami, dawno nie 
mających do czynienia z 
ławą szkolną — studia za
oczne i wieczorowe. Jeżeli 
uwzględnić w dodatku fakt, 
iż znaczna część pracowni
ków dopiero w hucie zdo
była zawodowe kwalifika
cje, albo też tutaj, po 
przyjściu do pracy, prze
kwalifikowała się, to staje 
się jasne, że uczenie się i 
podnoszenie poziomu wie- 

stwach. Nadmienić bowiem nale
ży, że klasa la w CSRS jest od
powiednikiem naszej ligi okręgo
wej.

W drużynie czechosłowackiej 
gra kilku zawodników, którzy wy
stępowali poprzednio w druży
nach Ii-ligowych, a nawet I-Ii— 
gowych. w ub. roku piłkarze TJ 
NHKG występowali na boiskach 
NIID, gdzie pokonali Motor Ana- 
berg 4:0 i zremisowali z ISG 
Geyrń 1:1. IV poprzednich latach 
drużyna czechosłowacka odniosła 
również szereg sukcesów w spot
kaniach międzynarodowych.

Foczą tek niedzielnego me
czu o godz. 15.00, natomiast 
spotkanie rewanżowe rozegra
ne zostanie we wtorek o godz. 
16.15.

W ub. niedzielę drużyna Hutni
ka rozegrała bardzo dobre spotka
nie w Gliwicach, wygrywając z 
Piastem 5:2 (2:0). Na szczególne
podkreślenie zasługuje dobra gra 
ataku 1 Pajora w bramce, chociaż 
1 do pozostałych formacji również 
i.ie można mieć większych za
strzeżeń. ,

W drużynie „Hutnika” bramki 
zdobyli: Gajewski 3, Drożdziok i 
Śmiałek po 1. Również i II dru
żyna rozegrała dobre spotkanie 
zwyciężając rezerwy Piasta 4:2. 
Bramki zdobyli: Pudżyński 2, 
Witkowski, Krupa po 1.

(J.C)

-sezaaaeaaaaeaaaeaaaaee- aas

17 bm. zebrań’ 
Koła PTTK

Z?rząd Oddziału PTTK 'I:L 
zawiadamia, że w dniu 17 
marca br. o godzinie 16.00 w 
sali kopertowania budynku Z, 
odbędzie się zebranie organi
zacyjne Komisji Turystyki 
Kolarskiej. Wszyscy sympaty
cy i miłośnicy turystyki kolar
skiej proszeni są o przybycie.

Przy okazji informujemy, 
że wypożyczalnia Oddziału 
PTTK przy HiL dysponuje 
dużą ilością rowerów, które 
poleca amatorom kolarstwa. 
Wypożyczalnia czynna jest w 
poniedziałki i piątki od godz. 
15 do 16.30 i w soboty od go
dziny 13 do 14.30,

Czy można 
„wzmacniać“ 
pamięć?

dzy ogólnej i zawodowej, 
stanowi w naszych warun
kach podstawowe kryte
rium oceny pracownika.

Jednakże uczący się, jak 
już powiedzieliśmy, to w 
znacznej części ludzie nie 
tylko młodzi. Gros z nich 
stanowią pracownicy w 
wieku średnim, niejedno
krotnie nawet i po czter
dziestce. Wielu z nich 
przerwało naukę w okresie 
wojny. Inni zdobyli pod
stawowe wykształcenie 
bezpośrednio po wojnie i, 
nie mieli od tego Czasu do 
czynienia ze szkołą, z regu
larnym procesem uczenia 
się.

Rozmowy z absolwenta
mi techników hutniczego 
czy ekonomicznego po
twierdzają fakt, nie zaw
sze znany tym, którzy nor
malnie przechodzili poprzez 
kolejne szczeble szkól. Mia
nowicie braku wiary w 
możliwość opanowania w 
określonym czasie wyma
ganego materiału, braku 
wiary we własne siły a na
wet uzdolnienia. Wynika 
on stąd, że technika u- 
c ze ni a się, proces opa
nowywania pamięcio
wego materiału a nawet 
i umiejętność samego kon- 
spektowania, wszystko to 
„przychodzi” dopiero z 
czasem, w późniejszym o- 
kresie studiów. Jednakże 
kryzys spowodowany nie
umiejętnością racjonalnej 
pracy umysłowej, niezna
jomością zasad uczenia się, 
powoduje odpadanie jed
nych już w początkowym 
etapie nauki, a zmniejsza-

Hutnicy — turystami
Ożywioną działalność w 

dziedzinie wypoczynku po 
pracy przejawia w naszej hu
cie Zakładowy Oddział PTTK, 
któremu podlegają 32 kola 
wydziałowe, zrzeszające w 
swych szeregach 1630 człon
ków.

Miniony rok był pomyślny dla 
silku z dużą nadwyżką zrealizo- 
naszych działaczy ruchu turysty
cznego, którzy nie szczędząc wy
wali swoje ambitne plany. Jak 
wynika z obliczeń z różnego ro
dzaju wycieczek i imprez turys
tycznych skorzystało w 1984 r. 
przeszło 13.55» hutników 1 człon
ków ich rodzin, a więc prawie o 
4 tys. więcej niż planowano. Jest 
to olbrzymi sukces, jeżeli się we
źmie pod uwagę poważne trudno
ści spowodowane brakiem dosta
tecznej ilości taboru samochodo
wego i dotacji finansowych.

Najczęściej w sezonie let
nim nasi hutnicy wraz z ro
dzinami odwiedzali Zarabie, 
Ojców, Skałę Kmity, Niepoło
mice. Zanotowano aż 455 tego 
rodzaju wyjazdów po pracy z 
udziałem 26.950 osób. Duże po
wodzenie miały też wycieczki 
turystyczno-krajoznawcze or
ganizowane przeważnie do 
Zakopanego, Szczyrku, Kry 
nicy, Szczawnicy, z których 
skorzystało 19.730 pracowni
ków huty. Coraz większe za
interesowanie nasi hutnicy 
przejawiają kwalifikowanym- 
wycieczkami turystycznymi. 
Np. w 230 niedzielnych wy
prawach górskich i 8 raidach 
wzięło udział 11.900 osób, w 
56 imprezach narciarskich 
2.900 turystów, a w wędrów
kach pieszych 1.104 uczestni-

Wicloma osiągnięciami poszczy
cić się mogą nasi turyści, biorący 
udział w centralnych improzach 
turystycznych. Największy sukces 
odnieśli na Rajdzie Prryjaini 
„Szlakami I.enina", zdobywając w 
nagrodę puchar przechodni CRZZ 
i puchar ufundowany * przez 
WKZZ w Krakowie. Dobrze spl- 

| sali zij również narciarze, którzy

nie rezultatów uzyskiwa
nych przez innych.

czenie się jest też 
swoistą umiejętnością. 
W naszych czasach, 
przy masowym pod

noszeniu kwalifikacji za
wodowych i społecznych, 
również tej dziedziny, „pod
stawy podstaw”, także nie 
należy lekceważyć. Świad
czy o tym przekonywająco 
doskonała, bardzo popular
nie opracowana, niewielka 
zresztą książka „SZTUKA 
PAMIĘTANIA" Stefana 
Gorczyńskiego. Gorąco ją 
polecić wypada wszystkim 
bibliotekom, a zwłaszcza 
zainteresowanym osobom, 
które rozpoczynają naukę 
w szkole, lub też, po pros
tu, samodzielnie podnoszą 
swą wiedzę poprzez samo
kształcenie.

Sceptykom można odpo
wiedzieć: to nie prawda, że 
uczenie się jest procesem 
żywiołowym, nie podlega
jącym żadnym zasadom 
czy prawom. Niezależnie od 
osobistych uzdolnień ist
nieją warunki zapamięta
nia, możliwości doskonale
nia pamięci, organizacja 
czasu i pracy umysłowej. 
Przeczytajcie takie rozdzia
ły z pracy Gorczyńskiego, 
jak: „Jak czytać”, „Jak słu
chać”, „Jak zapamiętać de
finicję”, „Jak się uczyć na 
pamięć”, „Jak zdawać e- 
gzamin", „Jak uczyć się ob
cego języka” — a powiecie 
wówczas, że wielu ludzi 
rzeczywiście, mimo iż u- 
ważają się za inteligent
nych i kulturalnych, tkwi, 
w dziedzinie metod pracy 
umysłowej, na bardzo pry
mitywnym poziomie, pra
cuje niewydajnie (przy
swaja sobie wiadomości, u- 
czy się.'), traci niepropor
cjonalnie wiele czasu tylko 
z tego powodu, że... n i e 
zna zasad racjonalnej pra
cy umysłowej.

Pamiętajmy o jednym: 
pamięci nie można „wzmo
cnić”, ale można podnieść 
wydajność uczenia się. Ist
nieje bowiem nauka p o- 
sługiwania się pa
mięcią.'

R. WOLSKI

przy silnej konkurencji ó puchar 
Habiej Góry uplasowali się na I 
miejscu.

Fakt godny szczególnego pod
kreślenia: PTTK kształci or
ganizatorów wypoczynku po
śród pracowników fizycznych 
podstawowych wydziałów 
produkcyjnych. Prawo do pro
wadzenia wycieczek uzyskało 
dotychczas 180 turystów, a 
plany przewidują przeszkole
nie jeszcze 200 nowych orga
nizatorów wycieczek. To ich 
zasługa, że wycieczki organi
zowane przez koła wydziało
we PTTK przy współudziale 
organizacji związkowej mają 
charakter krajoznawczo-tury
styczny. Tradycyjnie co roku 
nasz Oddział PTTK organizu
je masowe rajdy turystyczne.

Do wzorowo pracujących kól 
wydziałowych PTTK, przejawia, 
jących dużo własnej inicjatywy 
należy kolo przy Pionie Główne
go Mechanika, .którego przewod
niczącym jest kol. EMIL KLAM
KA,( kolo przy Transporcie Ko
lejowym, kierowane przez świet
nego „speca" od turystyki ZENO
NA PODF.RMANSK1EGO oraz ko
ła przy Algomerowni i Zakładzie 
Koksochemicznym z przedniczą- 
cymi WŁADYSŁAWEM BER- 
SKIM i KAZIMIERZEM LESZ
CZYŃSKIM.

Wśród wielu komisji turys
tyki kwalifikowanej najwięk
szą żywotność przejawia ko
misja narciarska, pracująca 
cod kierownictwem Heleny 
Ilartwich i Romana Wielebno- 
wsklego.

Poważny wzrost ruchu tury
stycznego jest wynikiem wzo
rowo pracującego Zarządu 
Oddziału PTTK na czele z n:gr 
inż. Stanisławem Siichcuilrłni, 
Antonim Dałkowskim, Adol
fem Romanem, Stanisławem 
Wolakiem, Franciszkiem Maj
chrem i Innych doświadczo
nych turystów, którzy wiele 
wolnego czasu przeznaczają 
na pracę społeczną w PTT".

(dz)
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Młodzież a mieszkania
Problem aż nadto ważny i 

aktualny, toteż nic dziwnego, 
że interesuje on takż ZMS. 
Poświęcono mu ostatnie po
siedzenie przewodniczących 
kół ZMS-owskich w Hucie im. 
Lenina. Zaproszono prezesa 
Spółdzielni Mieszkaniowej 
„Hutnik” Czesława Sarnę, 
który poinformował o założe
niach i planach budownictwa 
spółdzielczego, zwłaszcza na 
terenie Nowej Huty.

Otóż jak wynika z przed
stawionej informacji Spół
dzielnia Hutnik wybuduje w 
ciaeu najbliższych 5-ciu lat 
13-500 izb.

Tyle jeśli idzie o zamierze
nia budowlane, natomiast mó
wiąc o warunkach i zasadach 
otrzymywania mieszkań spół
dzielczych przede wszystkim 
należy stwierdzić, że każdy 
członek Spółdzielni zobowią
zany jest do wpłacenia 15 
procent (jeśli mieszkanie po
chodzić będzie z budownictwa 
własnego) lub 20 proc, (jeśli z 
zakupu) wartości danego mie
szkania.

Jednakże każdy starający 
się o mieszkanie w spółdziel
ni ma prawo starać się o po
życzkę zwrotną, lub bezzwrot
ną w Radzie Zakładowej. Po
życzka może wynieść 2/3 
wpłaconego wkładu w wypad
ku mieszkań z bud. własnego 
i 3/4 z zakupu.

Czy pożyczka będzie zwrot
na czy bezzwrotna, zależy to 
od stażu pracy w hucie. Nie 
sposób w krótkiej relacji za
poznać Czytelnika z wszystki

Racjonalizatorzy debiutanci na start!
Racjonalizacja w HiL zys

kała sobie już pełne prawo o- 
b-watelstwa. Jednakże do
pływ nowych racjonalizato
rów jest wciąż za mały. Wy
chodząc z tego założenia za
rząd fabryczny ZMS. KTiR i 
NOT ogłaszają konkurs dla 
racjonalizatorów debiutantów.

Szkolą siĘ działacze osiedlowi
W marcu, w Prezydium 

DRN organizowane będą szko
lenia dla członków komitetów 
osiedlowych, wybranych os- 
titnio na zebraniach sprawoz
dawczo-wyborczych w posz
czególnych osiedlach dzielni
cy. Temat szk-leń stanowić 
będzie m. in. omówienie roli 
i zadań Frontu Jedności Naro

Kącik filafel’s'yczr.y

Prehistoryczna fauna
Nowa, dżiesięciowartościowa se

ria znaczków polskich wzbogaci 
znów nasze zbiory, o tematyce 
zoologicznej. Znaczki zostały wy
dane dla spopularyzowania wyni
ków badań paleontologów, którzy 
— na podstawie odkrytych szcząt
ków kopalnych — umożliwiają nam 
poznawanie prehistorycznej fauny.

WSPÓŁPRACA 
GODNA UWAGI

Dobrze układa się współ
praca przedsiębiorstw budo
wlanych na terenie Nowej Hu
ty w "zakresie spraw socjal
nych. M. in. Zarząd Kwate
runku i Zaopatrzenia Robt- 
niczego PPB HiL z dyr. P. 
Pietrasem, w wielu wypadkach

mi warunkami i regulaminem 
spółdzielczości mieszkaniowej. 
Omawiana narada wykazała 
duże zainteresowanie tymi 
problemami, warto więc za
stanowić się nad formą popu
laryzacji tych spraw wśród 
młodzieży.

M. in. interesowano się za
gadnieniem domków jedno
rodzinnych,r a także zwracano 
uwagę na przedłużający się 
cykl załatwiania formalności, 
związanych z otrzymaniem 
pożyczki. Dotyczy to głównie 
komórek administracyjnych, a 
nie rady zakładowej, która za
łatwia te sprawy dość szybko. 
W związku z tym zarząd fa
bryczny ZMS podjął starania, j 
zmierzające w kierunku us- J 
prawnienia trybu załatwiania 
pożyczek.

Następny postulat, zgłoszo
ny w czasie narady dotyczył 
przyznawania małżeństwom 
młodym („rozwojowym") mie
szkań o większym metrażu, 
konkretnie chodzi tu o jedną 
dodatkową izbę. Zapewnia to 
nie tylko uniknięcie później
szych powtórnych starań o 
większe mieszkanie, ale także 
pozwala na urządzenie się na 
stałe.

Warto tu dodać, że spół
dzielnia nasza wystąpiła z ta
kim wnioskiem do władz pań
stwowych i prawdopodobnie 
zostanie on zaakceptowany. W 
najbliższym bowiem czasie ma 
się ukazać uchwała Prezydium 
Rządu nowelizująca zarzą
dzenia dotyczące spółdziel
czego budownictwa mieszka
niowego.

Mają w nim prawo udziału ci 
pracownicy kombinatu, którzy 
jeszcze nie składali żadnych 
wniosków, a więc dopiero bę
dą debiutować w ruchu wyna
lazczym. Jak zawsze w kon
kursie i tym razem przewi
dziane są liczne nagrody.

du, sytuacji prawne i i roli ko
mitetów osiedlowych, oraz o- 
bowiązków, jakie stoją przed 
członkami komitetów. Na 
szkoleniu przedstawione zo
staną ponadto zadania komi
tetów osiedlowych w zbliźa- 
jr>c<-j się kampanii wyborczej.

(bs)

Na znaczkach przedstawiono 
jaszczura, dinosaura, olbrzymie 
ptaki i inne drapieżniki sprzed 
milionów lat. Seria niewątpliwie 
bardzo interesująca i to nie tylko 
dla młodzieży.

Wartość poszczególnych znacz
ków wynosi: 20, 30. 40. 60 i 90 gro
szy, 1.15, 1.35, 3.40, 5.60 i 6.50 zl.

pomaga załodze Przedsiębior
stwa Budownictwa Miejskiego 
Nowa Huta. Udostępniono sze
reg miejsc w hotelach robot
niczych dla pracowników 
PBM. PPB HiL ułatwia rów
nież zaopatrzenie w ciepłe po
siłki załogi pracującej na 
budowie Zespołu Klinik Pe
diatrycznych w Prokocimiu.

O sporcie masowym
Kilka dni temu odbyła się 

w WKZZ narada organizato
rów sportu i turystyki z'więk
szych zakładów pracy woje
wództwa krakowskiego. U- 
dział w niej wzięli między in- 
nvm:: przewodniczący Ogól
nozwiązkowej Federacji Spor
tu i Turystyki — Wiesław A- 
damski i kierownik wydziału 
snortu i turystyki Zarządu 
Głównego ZMS A. Gonera. 
Dużo uwagi w czasie narady 
poświęcono problematyce roz
woju sportu masowego w Hu
cie im. Lenina. Specjaln- re
ferat na ten temat wygłosił 
mgr inż. A. Klocek. Poza tym 
wyświetlono film o spartakia
dzie hutniczej i rajdzie leni
nowskim.

W dyskusji podkreślano po
trzebę dalszego rozwoju ma
sowej kultury fizycznej i tu
rystyki wśród pracowników 
wszystkich zakładów i przed
siębiorstw.

□□□□□□□□□□□□□□□□□a

Krzysztof Dąbrowski — „Przy
mierze z archeologią” — w książ
ce przedstawiony jest ogólny za
rys pradziejów Polski, oraz poda
ne są praktyczne wskazówki dla 
tych, którzy chcą czynnie współ
pracować z archeologią.

Ludowa Spółdzielnia Wydawni
cza. cena 40 zl.

Sergiusz Woronln „Dwa życia” 
— Książka ma formę dziennika 
pisanego przez członka wyprawy 
geologicznej — ekipy, która ma 
przed sobą trudne zadanie wyty
czenia trasy przyszłej linii kole
jowej na dalekiej północy. Akcja 
toczy się w ciężkich warunkach 
Północnej zimy, w sytuacjach peł
nych napięcia i grozy, w akcie 
wpleciony jest pełen konfliktów 
wątek miłosny.

Czytelnik, cena 17 zł.

André Malraux „Dola człowie
cza” — Powieść z serii „Powieści 
XX wieku” — opisuje walkę ko
munistów chińskich w Szanghaju. 
Niezwykle ciekawie są przedsta
wione sylwetki bohaterów. Drugie 
wydanie tej książki tłumaczył A. 
Ważyk.

Wyd. PIW, cena 25 zl.
Juli Weila „Zycie z gwiazdą” — 

Książka, w literaturze światowej 
należy do czołówki w pozycjach 
poświęconych problematyce mar
tyrologii Żydów. Jest Jedną z 
pierwszych wydanych po wojnie 
w Czechosłowacji powieści po
święconych temu zagadnieniu.

Wyd. PIW, cena 13 zł.

Apogeum Teatru Ludowego 
„Puste pole“ w ogniu dyskusji

Puste Pole — sztuka T. Ho
lują, wystawiana przez Teatr 
Ludowy, stała się przyczyną 
szerokiej dyskusji toczącej się 
na łamach prasy i wśród ty
sięcy widzów.

O Pustym Polu — zrealizo
wanym przez scenografa i re
żysera Józefa Szajnę — pisał 
J. Bober w „Gazecie Krakow
skiej’’, T. Kudliński w „Dzien
niku Polskim”, entuzjastycz
nie wypowiadał się „Glos 
Nowej Huty”, zamieścił 
wzmiankę utrzymaną w sym
patycznym i rzeczowym to
nie — „Przekrój”, obszernie 
relacjonował w „Życiu Lite
rackim” Z. Greń, ba, nawet i 
„Tygodnik Powszechny” włą
czył się do dyskusji, chwaląc 
spektakl i swym obiektywiz
mem wzbudzając milą kon
sternację, aczkolwiek Szajna, 
jak sam się wyraził — „nie z 
tej strony spodziewał się po
chwal".

W Nowej Hucie odbyły się 
do tej pory dwa spotkania 
widzów z twórcami przedsta
wienia — jedno w Kole Przy
jaciół Teatru, drugie zorgani
zowane przez mar J. Zabię- 
kiego w Domu Kultury. Dys
kusja, która wywiązała się w 
czasie spotkań, była podob
nie zróżnicowana, jak i wyno- 
wiedzi oficjalnej krytyki. Mó
wiono, że przedstawienie za
wiera niezrozumiałe elemen
ty, jest trudne w odbiorze i 
ograniczające tekst. Nie prze
szkadzało to innym widzrm 
entuzjastycznie wypowiadać

Wszyscy — bez względu na wiek i pleć — ćwiczą „pług”.
Fot. S. GAWLIŃSKI

Czytelnicy piszq
Jak odpocząć 

po nocnej zmianie?
Istotną sprawę poruszył w 

liście do naszej Redakcji ob. 
J. A., mieszkaniec os. Zgody 
i zarazem pracownik huty. 
Chodzi o głośne trzepanie dy
wanów już o godz. 9-tej ra
no, poprzedzające zwykle in
ne hałasy, jak gwar naszych 
milusińskich, szczekanie psów 
itd. Wynika z tego, że napra
wdę człowiek pragnący prze
spać się po całonocnej pracy, 
nie bardzo ma możliwości od
poczynku przed następną no
cną zmianą. Także i w godzi
nach popołudniowych — wcze
sne rozpoczynanie trzepania 
dywanów nie ułatwia snu.

Nowa Huta Jest przede wszyst
kim dzielnicą przeznaczoną dla 
hutników, właśnie pracujących na 
trzy zmiany. Wydaje się, iż naj
słuszniej byłoby ustalić godziny 
porządków dywanowych na póź
niejsze popołudnie, co proponu
jemy w oparciu o wypowiedzi Je
szcze innych mieszkańców rów
nież żalących się na dosyć wcze
sne — Jak dla ludzi po nocnej 
pracy — hałasy. Natomiast od 
dobrej woli rodziców zależy pou
czenie dzieci, iż także w godzi
nach przedpołudniowych są lu
dzie pragnący odpocząć.

Kiosków z piwem nie brak
Okazuje się, iż mamy po

śród naszych Czytelników 
sporo dobrych obserwatorów. 
Oto jeden z nich przekazał 
nam swoje uwagi dotyczące 
zagęszczenia kiosków z piwem 
na cs. Wandy. Aż trzy kioski 
niedaleko siebie sprzedające 
piwo, to za dużo w jednym 
niemal miejscu. Tym bardziej, 
że korzystają z nich często 
również kierowcy obowiąza
ni w czasie jazdy do abstynen
cji (w pobliżu benzyna). To 

się o grze aktorów i o reży
serii. Gratulowano czytelno

ści kostiumów oraz dekoracji 
i dla odmiany z entuzjazmem 
odnoszono się do inscenizacji, 
która, stanowczo twierdzono 
— wzbogaciła tekst sztuki. 
Gdy jedni dyskutanci zarzu
cali, że postacie są grotesko
we, drudzy uważali, że nader 
komunikatywne i prawdziwe. 
Wynika z tego, że zdania są 
mocno podzielone, niektóre 
bardzo krytyczne; szczytowe 
osiągnięcia w tym zakresie 
zaprezentował red. J. Bober w 
„Gaz. Krak.”, pisząc, że 
„...Szajna... zamiast przybliżać 
złożone treści sztuki, kompli
kuje je... i przeszkadza nor
malnemu widzowi w odbiorze 
myśli..." Ciekawe, mocne sfor
mułowanie, bo albo recenzent 
skierował w ten sposób spek
takl pod adresem domu bez 
klamek, albo — Szajna prze
rasta swą epokę...

Wydaje się. że warto się 
zastanowić, jakie elementy 
przedstawienia są trudno zro
zumiałe.

co
Trawestując francuskie

przysłowie można powiedzieć, 
że w sztuce teatralnej obo
wiązuje zasada: ..Tout com
prendre, c’est tout... oublier”. 
„Wszystko zrozumieć, to 
wszysfeo... zapomnieć”.

Jak wiadomo, w przedsta
wieniach typu „kobra", cie
szących się niezmiernym an- 
la-ztm, wszystko doskon-lz 
się rozumie, a potem szybko 

ogólne „tankowanie" — pojaz
dów i ich kierowców zwraca 
już uwagę.

Pisaliśmy w okresie letnim o 
niemiłych zwyczajach niektórych 
klientów kiosków z piwem, ko
rzystających z nich nie tyle dla 
ochłody, ile dla... rozgrzewki. 
Nadmiar piwa, na dodatek wzmo
cnionego wódką przyniesioną w 
kieszeni, musi dać wiadome skn- 
tki. Z kiosków z piwem należy 
korzystać we właściwy sposób, 
naprawdę dla zaspokojenia prag
nienia. Zaś nadmierne zagęszcze
nie ich, jak na os. Wandy wpra
wdzie stanowi wygodę dla ama
torów oszołomienia tym płynem, 
ale nie Jest racjonalne ze wszyst
kich innych względów. Należy się 
spodziewać, że z wiosną władze 
nowohuckiego handlu skontrolu
ją sieć kioskowych placówek, sko
rygują Ją zgodnie z potrzebami 
i... zdrowym rozsądkiem, (ik

Z „Orbisem" w świat
W nowym sezonie 1965 r. 

„Orbis” organizuje szereg a- 
trakcyjnych wycieczek zagra
nicznych. Urlop będzie można 
spędzić przyjemnie-w Bułga
rii, CSRS, Jugosławii, NRD, 
Rumunii, Węgierskiej Repu
blice Ludowej, ZSRR i innych 
krajach.

„Orbis" dysponuje dużą ilo
ścią miejsc na wycieczki do 
Bułgarii. Planowane są 18- 
dniowe pobyty wypoczynkowe 
w uzdrowiskach Drużba, Zło
te Piaski i Słoneczny Brzeg. W 
maju i październiku wyciecz
ka ta kosztuje od 3.100 do 
3.600 zł. Ponadto organizowa
ne są wyjazdy samolotem do 
Drużby (29 dni) i na Słoneczny 
Brzeg (15 dni). Bardzo atrak
cyjnie przedstawia się wy
cieczka do Warny na 18 dni.

zapomina. Inscenizacja Szaj
ny i gra wspaniałego zespołu 
stwarzają w tym kierunku 
niejakie trudności. Wyłania 
się z tego wniosek, że widzom 
grozi na Pustym Polu rzecz 
straszna: zmuszeni będą PA
MIĘTAĆ. Na szczęście pamię
tając i rozważając ten niezró
wnany spektakl, każdy wcze
śniej czy później w pewnym 
momencie uprzytamnia sobie, 
co właściwie w inscenizacji 
jest niezrozumiałe.

Dotychczas tematyka obo
zowa sprowadzała się do tzw. 
wiernej relacji i tworzenia 
dokumentu. Szajna zrywa z 
dokumentem i dla oddania 
atmosfery obozu sięga po 
środki artystyczne, margine
sowo traktuje fabułę oddzia- 
ływując przede wszystkim 
poprzez koncepcję umownoś
ci. Przenosi nas w czeluść o- 
bozowego piekła, z którego 
wychodzimy zdruzgotani,
przerażeni... i w pierwszej 
chwili zdezorientowani. Któż 
bowiem może pojąć ponurą, 
tragicznie groteskową rzeczy
wistość obozu, zawartą w o- 
błędnum rytmie biegu z tacz
kami?! Któż zrozumie obozy 
koncentracyjne — kwintesen
cję państwowej doktryny, fa
woryzującej blondynów i po
zwalającej zabijać brunetów?

Jeśli tego nie rozumiemy, 
wszystko w porządku, zna
czy — reagujemy prawidło
wo.

JERZY OLCZYK

„Niedzielni" 
narciarze

Przez cały zimowy sezon 
oddział PTTK przy HiL orga
nizuje kursy narciarskie dla 
pracowników kombinatu. O- 
becnie trwa już drugi z kolei 
kurs z udziałem 80 uczestni
ków, tzn. tylu ilu są w stanie 
pomieścić dwa autobusy jakie 
m- do dyspozycji PTTK. Z 
poprzedniego kursu również 
skorzystało 80 pracowników, a 
więc do końca sezonu PTTK 
zanotuje w statystykach dwie 
setki przeszkolonych narcia
rzy. Kurs obeimuje 4 niedziel
ne wyjazdy do Zakopanego, 
połączone z nauką jazdy na 
.nartach pod okiem fachowych 
instruktorów. Nie osiąga się, 
co prawda formy Toni Seilera 
ale można poznać podstawowe 
zasady jazdv j zaostrzyć sobie 
apetyt na dalsze jej kontynu
owanie.

Amatorów narciarstwa za
interesuje pewnie wiadomo- 
mość, że zamierza się urucho
mić wyciąg „Janosik” w Sro
mowcach. Chociaż będziemy o 
tym mogli napisać w czasie 
przeszłym, gdy stoki koło Sro- 
mowca prawdopodobnie po- 
rośnie trawka, ale to nic — 
„Janosik” poczeka do przyszłe
go śniegu.

Jeśli masz dług wobec 
społeczeństwa spłać go, 
oddając dwa razy w roku 
swoją krew w Woj. Stacji 
Krwiodawstwa w Nowej 
Hucie.

w miesiącach od lipca do 
września. Kwatery prywatne. 
Cena około 3.500 zł.

Przyjemnie można również 
spędzić urlop w Jugosławii, w 
takich miejscowościach, jak: 
Kastel, Stari, Verudeli i Her- 

cegpvni, dokąd udamy sie ko
leją, autokarem i samolo-'" 
tern. Wycieczki te 18-to lub 
15-to dniowe urządzane są w 
miesiącach od maja do paź
dziernika. Cena około 7 tys. zł, 
a więc o wiele drożej...

W maju i wrześniu odbędą 
się wycieczki objazdowe po 
Rumunii i do Lwowa. Podróż 
(pociągiem i autokarem) trwać 
będzie 18 dni. Orbis organizu
je również 7-dniową wyciecz
kę samolotem do Bukaresztu i 
Sofii (listopad i grudzień', w 
cenie około 3.500 zł. 9-dniowa 
— do Bukaresztu i Lwowa (w 
tych samych miesiącach). V.’ 
okresie od czerwca do wrze- 
śnia będzie można spędzić 
urlop w uzdrowisku Mamaia. 
Organizowane są wycieczki 
15, 18 i 26-dniowe, pociągiem 
i samolotem.

Szereg wycieczek urządza Orbis 
do ZSRR. M. in. do bardziej a- 
trakcyjnych należą: wycieczki do 
I.wowa. Kijowa i Winnic (anto' 
rem, 11 dni, w miesiącach od 
kwietnia do listpoda, koszt oko’.o 
4 tys. zł), do Moskwy (8 dni po
ciągiem — 2.600 zł), Moskwy i Le
ningradu — (pociągiem, 10 dni, 
3.700 zł), do Wilna, Leningradu, 
Rygi i Moskwy (12 dni, pociągiem 
i samolotem), Kijowa, Moskwy i 
Leningradu (pociągiem, 11 dni — 
około 4 tys. zł).

Ponadto w dniach 21, 22 1 23 
kwietnia można bedzie wziąć 
udział w 16-to dniowej wy
cieczce morskiej statkiem 
M/S Nesseber na trasie: Is
tambuł — Rodos — Bejrut — 
Port Said — Kair — Aleksan
dria — Pireus — Ateny — 
Warna.

Bliższych informacji udzie
la biuro „Orbisu” w Nowej 
Hucie, os. Centrum B.

r -•)
•■■■■■■■■■■■■•■■■■■■■■■■■■■•a

Kierownictwa Pionu TM. 
Kierownictwu KTiR, Radzie 
Kombinat», Radzie Zakłado
wej TM. Komitetowi Zakłado
wemu TM. lekarzowi Obi 
Ewie Kiihnel. pracownicom 
DRN ob. ob. Zofii Kołodczen- 
ko i Józefie Cwiklik oraz Są
siadom i wszystkim Kolegom 
za okazana mi pomoc i współ
czucie podczas choroby i po 
śmierci żony Teresy Wożniak 
składam tą drogą serdeczne 
podziękowanie.

EUGENIUSZ WOZNIAK
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ZA TYDZIEŃ wiosna kalenda
rzowa. a zima nie ma zamia
ru ustąpić, w dzień wprawdzie 

dzięki dużemu słońcu temperatu
ra podnosi się powyżej 0 stopni, 
w nocy jednak chwytają mrozy, 
jakich nie było w grudniu czy 
styczniu. Średnia temperatura dla 
Nowej Huty za pierwszych 11 dni 
marca wynosi — 2.4 st., podczas 
gdy średnia grudnia wynosiła — 
1.3 st., a stycznia 1,4 st. Tak to 
już czwarty rok z rzędu marzec 
jest miesiącem zimowym, a nie, 
jak gdybyśmy chcieli, wiosennym.

Od kilku dni pogodę kształtuje 
wyż baryczny, którego centrum 
znajdowaio się w piątek na po
łudnie od Karpat. Słoneczna po
goda w dzień, a mroźna w nocy 
ma widoki utrzymania się jeszcze 
przez jakiś czas. Wzrost zachmu
rzenia nastąpi po nasunięciu się 
od zachodu zatoki niskiego ciś
nienia, gdzieś z początkiem przy
szłego tygodnia, ruchy układów 
atmosferycznych są bowiem bar
dzo wolne.

Migawki kulturalne
Wszystkich członków Klubu 

Miłośników Teatru przy Do
mu Kultury HiL informuje
my, Iż codziennie, w godz. od 
16 do 20, w kawiarni ZDK 
HiL mogą zgłaszać się u p. 
Zofii Kubit po odbiór ankiet 
plebiscytowych na najlepszy 
spektakl roku 1964. Impreza 
ta zorganizowana jest już po 
raz trzeci przez Klub Miłośni
ków Teatru przy Krakowskim 
Domu Kultury.

Przy okazji przypominamy, 
że w latach ubiegłych laurea
tami klubowej ankiety zosta
ły spektakle: „Matka Courage 
i jej dzieci" — w r. 1962, a w 
1963 r. „Fizycy” DUrrenmatta. 
Jak zwykle zakończeniem an
kiety będzie spotkanie z reali
zatorami spektaklu — laure
ata. połączone z uroczystoś
ciami Międzynarodowego Dnia 
Teatru.

Mieszkańcy Nowej Huty bę
dą mieli okazję wziąć udział 
w spotkaniu z najbardziej lu- 
biarfymi aktorami teatrów 
krakowskich. Imprezą ta od
będzie sie 29 marca o gódz. 18,’ 
w sali Teatralnej Budynku 
Administracyjnego HiL.

*
Dom Kultury HiL prowadzi 

ożywioną dzałalność kultural
no-oświatową i imprezowa. M. 
in. w placówce tej działa Wie
czorowe Studium Estetyki, 
Studium Piosenki j inne. Os
tatnio wprowadzono nowy 
cykl spotkań pn. Studium E- 
tyki. W ramach Studium w 
marcu planowane są dwa wy
kłady „Czym jest uczciwość” 
i „Wierność — obowiązkiem 
człowieka". Prelekcje te prze
znaczone są głównie dla mło
dzieży; Wyklądy odbywają sie

wanie za staranne przygoto ,e 
występów — należy się kierowni
ctwu naszego Domu Kultury, któ
re nie szczędziło wysiłków, aby 
spotkania były przyjemne i atrak
cyjne.

dwa razy w miesiącu, w ka
wiarni ZDK HiL, o godz. 18.30. 
Prowadzi je mgr J. Połomski.

♦
Dużym zainteresowaniem 

mieszkańców Nowej Huty, a 
szczególnie młodzieży, cieszą 
się spotkania w ZDK HiL, or
ganizowane w ramach Stu
dium Piosenki. Odbyła się już 
jedna impreza, poświęcona 
piosence polskiej, 2 audycje 
na temat piosenki włoskiej o- 
raz jedno spotkanie poświęco
ne francuskiej szkole piosen
karskiej, a także amerykań
skiej. Ponadto zorganizowano 
wieczór piosenki studenckiej.

Z NOTATNIKA OBSERWATORA
POGOTOWIE

DLA WCZESNYCH GOŚCI

Tym razem mam na myśli 
po prostu ptaki. Jak donosi 
prasa codzienna, w różnych 
rejonach kraju notuje się jui 
przylot ptaków z ciepłych 
krajów, które tym razem in
stynkt omylił. Bo u nas jesz
cze ciężka zima z grubą po
krywą śniegową, uniemożli
wiającą znalezienie pokarmu. 
Ponadto mamy i nasze stałe 
ptactwo, nie opuszczające nas 
nawet w niesprzyjających wa
runkach atmosjerycznych. I 
dla tego i dla tamtego trzeba 
ogłosić nowe pogotowie do
brych serc, szczególnie mło
dzieży szkolnej, by jeszcze te
raz w marcu, nie ginęło po
żyteczne ptactwo z głodu. A 
więc konieczna jest pamięć o 
karmnikach, o wysypywaniu 
w miejscach odwiedzanych

Odznaki Budowniczego 
Nowej Huty dla 
pracownic PPB HI

8 bm. w świetlic” Zarządu 
Zaopatrzenia i Produkcji Po
mocniczej PPB HiL odbyła sie 
uroczysta akademia, zorgani
zowana z okazii Międzynaro
dowego Dn’a KoWet. Wz:eło w 
niej udział 120 pracownic 
przedsiębiorstwa, obecni bvi< 
m. in. drrektor naczelny PPB 
HiL — mgr inż. H. Vogt, wi- 
cenrzewodnicząca ZD LK — 
M. Podsadecka. przewodni
czący R=>dv Robotniczej n-zed- 
siębiorstwa — M. Filipek, 
przewód. Rady Zakładowej — 
E. Jędrzejewski. Po otwarciu 
uroczystości przez przewodni
czącą koła LK przy Zarządz'» 
Zaopatrzenia 1 Produkcji Po
mocniczej p. Krystynę Nau- 
mowiez. zebrani wysłuchali 
referatu okolicznościowego, a 
następnie dyrektor naczelny 
przedsiębiorstwa wręczył 17 
pracownicom PPB HiL odzna
ki Budowniczego Nowej Huty. 
Wszystkie zebrane kobiety 
(łącznie z rencistkami) otrzy
mały bony towarowe.

(bs)

Podziękowanie
Kierowniczce sklepu perfu

meryjnego „Rococo” w os. 
Zgody serdeczne podziękowa
nie za zwrócenie pozostawio
nego przez nieuwagę kremu 

składa 
KLIENTKA

przez skrzydlatych gości jadła 
przydatnego dla tego rodzaju 
stoiowników.

pamiętamy przykrą historię ze 
skowronkami w końcu zimy 
„stulecia”. Oby się Już nie po. 
wtórzyła, choć n^Tszfe Skowron, 
ków jeszcze nłe wMzć. Przygo
tujmy więc pomoc dla przyby
szów, którzy mogą nadciągnąć 
któregoś ranka i osiądą na zlo
dowaciałych i zaśnieżonych no. 
wohiickicb polach. Ten apel kie. 
ruję do wszystkich miłośników 
przyrody, do dzieci szkolnych, 
które znajdą w tym nawet przy- 
jemny spacer na świeżym powie
trza i możneść dokonania czegoś 
dobrego na miarę swoich możli
wości.

NIEKONIECZNIE PUCH
Mowa tym razem o puchu 

w... kołdrze. A taka kołdra 
kosztuje dużo, około 2 tys. zł. 
Są też kołdry tanie, po ok. 300 
zł, ale bardzo twarde i po-

W dniach od 8 do 29 marca 
w Nowej Hucie organizowane 
są spotkania aktywu społecz
no-politycznego osiedli, w 
przyszłych okręgach wybor
czych. Organizatorem zebrań 
jest Komitet Dzielnicow- 
Frontu Jedności Narodu oraz 
organizacje polityczne.

W spotkaniach biorą udział 
radni DRN, przedstawiciele 
KR FJN, Terenowych Grup 
Partyjnych, przewodniczący 
Komitetów osiedlowych,
przedstawiciele ORMO, ZMS, 
kół osiedlowych LK, zakładów 
opiekuńczych poszczególnych 
osiedli 1 kierownicy szkół. 
Celem spotkań jest wymiana 
doświadczeń na temat oceny 
czynów społecznych za rok
1964 oraz planu na rok bież. 
Chodzi o przystąpienie do re
alizacji obiektów j wykonania 
prac najbardziej potrzebnych 
i celowych na danym osiedlu. 
Koniecznym jest również 
większe zaangażowanie zakła
dów opiekuńczych do sprawo
wania patronatu na swoich o-

„Wszystko o kobiecie"
...pod tym hasłem zorganizowa

na zostanie 102 zgaduj-zgadula, 
jaką w Nowej Hucie oglądać bę
dziemy 15 marca br. o godz. 19 
w Hall Widowiskowo-Sportowej 
HIL. Jest to pierwsza Impreza w
1965 roku, urządzona z okazji Mię
dzynarodowego Dhia Kobiet. 
Współorganizatorem zgaduj-zga
duli jest Powszechna Kasa Osz
czędności, udział w niej mogą 
wziąć wszyscy posiadacze książe
czek PKO.

W 102 zgaduj-zgaduli udział bio
rą: Sława Przybylska, Katarzyna 
Sobczyk, Karin Stanek, Józef 
Prutkowski. Ponadto wystąpi ter
cet egzotyczny, ekwillbryści wę
gierscy: duo Donnert, na orga
nach elektrycznych gra Jerzy A- 
bratowski. I jeszcze: zespół Czer
wono-Czarnych!

kryte brzydkim kretonem. 
Cóż więc ma wybrać młode 
małżeństwo „na dorobku", 
skoro jedno zbyt drogie. a 
drugie nieładne? Oczywiście 
szuka czegoś pośredniego, 
mianowicie kołdry z waty, 
pokrytej ładnym atłasem czy 
satyną. A takich kołder nie
stety brak. W punkcie Spół
dzielni Bieliżniarzy, owszem. 
robią na zamówienie, ale 
chwilowo nie ma waty, w 
sklepach raczej tego artykułu 
nic znajdziesz.

Wobec tego jedzie się do Kra
kowa do PDT, który i dla nowo, 
bocian staje się w takich sytua. 
ejach ostatnią deską ratunku. No 
bo pod ezymś trzeba spać, do 
lata jeszcze . daleko! Okazuje się, 
że można by już zacząć spisywać 
listę artykułów, których brak w 
naszej dzielnicy, mimo iż Kra
ków umie się o nie postarać. Ar. 
tykulów o średnim gatunku i w 
cenach kształtujących się na śre
dnich poziomach, a więc najbar
dziej poszukiwanych. Kto tu za
winił?

(ik)

Spotkania z radnymi
siedlach. Wymiana doświad
czeń w zakresie prac społecz
nych między poszczególnymi 
osiedlami jest oczywiście bar
dzo ważna i może przynieść 
pożyteczne rezultaty.
Tematem spotkań będzie tak

„Przysmak* olwarty

W tych dniach dzielnica otrzy
mała nową restaurację, prowadzo
ną przez NZG. Jest nią „Przy
smak”, .zakład kat. II, mieszczą
cy się w bl. Nr 8 w os. Młodoś
ci. Lokal posiada dużą, bo na lżo 
miejsc salę konsumpcyjną (na 
zdjęciu) oraz niewielki bar.

W soboty i niedziele odbywać 
się tu będą dancingi, a w przy
szłości myśli się o organizowaniu 
zabaw cztery razy w tygodniu. 
Konsumenci mają do dyspozycji 
szalę grającą. Lokal jest estetycz
nie urządzony, posiada dobrze wy
posażone zaplecze.

Restauracja „Przysmak” czynna 
Jest codziennie w godz. od I 
do 22.

Nowe poradnie 
w dzielnicy

W Dzielnicowej Przychodni 
Rejonowej w os. Kolorowym 
od 1 marca br. czynnych jest 
kilka nowych poradni, jak 
chirurgiczna, okulistyczna, 
laryngologiczna, neurologicz
na »¡■krewią!' psyehieznegór 
Natomiast poradnię higieny 
pracy . i międzyzakładową 
przeniesiono z os. Górali do 
przychodni w os. Uroczym. 
Gcdziny przyjęć pacjentów 
nic uległy żadnym zmianom.

Ponadto mieszkańców wsi 
Mistrzejowice i Krzesławice 
skierowano do Dzielnicowej 
Przychodni Rejonowej w os. 
Na Wzgórzach Krzesławic- 
kich. W najbliższych dniach 
otwarta zostanie poradnia dla 
dziecka zdrowego oraz punkt 
szczepień dla dzieci z osiedli: 
Na Stoku, Na Wzgórzach, Mi
strzejowice, Krzesławice, Grę- 
bałów, Wadów, Kantorowice 
i Zesławice.

że zagadnienie współdziałania 
osiedli ze szkolą, wychowywa
nia młodzieży. Istotną sprawą 
jest również przygotowanie 
platformy wyborczej, włącze
nie wszytkich organizacji dó 
tej kampanii 'bs)

4T. m- ar-ur- V' a/- w* ńn

Wkrótce powitamy prawdziwą' 
wiosnę — nie znaczy to jednak, że 
odrazu będzie słońce, ciepło'i pię
kna pogoda. W okresie kiedy zi
mowe futra zaczną ciążyć, a na 
kostiumy będzie jeszcze za wsze- 
śnie przyda się bardzo płaszcz 
przejściowy. Komunikujemy, ze 
noszony od kilku sezonów fason 
„redingote” jest modny w dal
szym ciągu — nic w tym zresztą 
dziwnego, bo płaszcz o takim 
kroju wygląda zgrabnie nie tylko 
na demonstrującej go wyżej mo
delce, ale na każdej kobiecie.'

KINA
ŚWIT do 15 bm. (godz. 15.45. 

1». 20.15) „Królowa Krystyna" 
prod. USA, dozw. od lat 16, od 
16 do 21 bm. (godz. 15.45, 1« 1 29.15) 
„Serengeti nie może umrzeć" 
prod. NRF, dozw. od lat 9.

ŚWIT Mala Sala. godz. 15.00, 
17.15 i 19.30 od 13 do 16 bm. „Kto 
sieje wiatr” prod. USA, dozw. od 
lat 12, od 17 do 20 bm. „Dawid 1 
Liza” prod. USA, dozw. od lat 16.

ŚWIATOWID od 1 do 14 bm. 
(godz. 15.45 1 19.15) „Hrabia Mon
te Christo” prod, francuskiej, 
dozw. od lat 12, od 15 do 21 bm. 
„Beata" prod, polskiej, dozw. od 
lat 16.

ŚWIATOWID Mała sala (godz.
15, 17 i 19) od 11 do 14 bm. „Spie
niony nurt" prod, węgierskiej, 
dozw. od lat 12. od 15 do 18 bm. 
„General” prod. USA, dozw. od 
lat 9, od 19 do 22 bm. „Prawo 1 
pięść" prod, polskiej, dozw. od 
lat 16 (godz. 15.00, 17.15 1 19.30).

SFINKS godz. 15.45, IB.00 i 20.15 
od 11 do 14 bm. „Sławne miło
ści" prod, francuskiej, dozw. od 
lat M. od 15 do 17 bm. „Pociąg 
na tyły" prod. ZSP.R, dozw. od 
lat 16. od 18 do 21 bm. „Klimaty" 
prod, francuskiej, dozw. od lat
16.

KOLOROWE od 12 do 14 bm. 
„Przygoda” prod, włoskiej, dozw. 
od lat 16, od 16 do 18 bm. „Wąż 
morski z Loch Ncss” orart. angiel
skiej, dozw. od lat 16.

BALLADYNA od 13 do 14 bm. 
„Matka i córka" prod. włoskiej, 
dozw. od lat 18, od 17 do 18 bm. 
„Artysta do wszystkiego” prod. 
ZSRR, dozw. od lat 18.

TEATR LUDOWY
13 bm. godz. 19.15„Smlerć na 

gruszy". 14 bm. gedz. 19.15 „Pu- 
ste pole", 15 bm. Teatr nieczynny, 
16 bm. godz. 17.00 „Popioły", 17 
bm. godz. 19.15 „Popioły”, 18 bm. 
godz. 11 „Kot w butach”, 19 bm. 
godz. 17.00 „Popioły”.

ZDK HiL.
LI. MAJAKOWSKIEGO 2
13. III. godz. 18.30 — kawiarnia 

ZDK HiL — w ramach Studium 
Piosenki — audycję wokalno-mu
zyczną pn. „Wokalistyka jazzo
wa” prowadzi A. Jaroszewski, 15. 
III. godz. 18.30 — spektakl Tea 
trzy ku Małych Form pt. „My”. 
!6. III. godz. 18.00 — w ramach 
Wieczorowego Studium Estetyki
— wykład prof. W. Hodysa pt. 
Rembrandt — mistrz światłocie
nia”, 17. III. godz. 18.30 Klub Do
brej Książki organizu'e spotkanie 
pt. „Nasze portrety", 18. III. godz. 
18.50 — w ramach Studium Dys
kusyjnego — dyskusja na temat 
„Małżeństwo w świetle nowego 
kodeksu rodzinnego” prowadzi 
mgr Z. Blnko, 19. III. godz. 18.30
— wykład mgr J. Połomskiego pt. 
„Wierność obowiązkiem człowie
ka".

OGNISKO MŁODYCH 
ZDK HiL OS. MŁODOŚCI
15. III. godz. 18. imprezę pn. 

„Jak słuchać muzyki” prowadzi 
mgr R. Cszczan, 16. III. godz. 16 
— kabaret Akademii Medycznej 
.Cyrulik”,

OGNISKO DZIECIĘCE 
ZDK HiL OS. NA SKARPIE

16. III. godz. 17 — odczyt Bar
bary Piotrowicz pt. „Polscy bo
haterowie Komuny Paryskiej”, 17. 
III. godz. 16 — audycja umuzy
kalniająca pt. „Maleńkie nutki”. 
Prowadzi mgr R. Oszczan, 18. III. 
godz. 17 — w ramach Klubu Czy
telniczego prelekcja pt. „Dzisiaj 
pierwszy dzień szkoły" (na pod
stawie książki „Serce" Amicisa). 
Opowiada mgr St. Jastrzębski.
DOM MŁODEGO HUTNIKA 

OS. STALOWE
16. III. godz. 18.30 — wykład 

mgr E. Fabiana pt. „Zawarcie 
związku małżeńskiego” (według 
nowego kodeksu rodzinnego”), 17. 
III. godz. 18.30 — z eyklu ..Poznaj 
świat” odczyt pt. „Jugosławia” 
prowadzi red. Z. Pagaczewskl, 18. 
III. godz. 20 — prelekcję słowno- | 
muzyczną pt. „Przywołajcie mnie 
z powrotem tą mową moją wła
sną” prowadzi mgr St. Jastrzęb
ski.

PROGRAM TELEWIZJI
13 — 19 marce

SOBOTA
10.00: „Skamieniały las” — film 

fab. prod. USA od 16 lat, 11.55: 
Program dla szkól: ZOOLOGIA 
— dla klas X, 12.25: Program 
dnia. 13.00: Mistrzostwa świata 
w hokeju na lodzie, sprawozdanie 
z meczu ZSRR — CSRS.

Program dnia 1 tygodnia, 16.25: 
„Godziny wychowawcze — pro
gram dla nauczycieli, 16.40: Lek
cja Języka rosyjskiego, 17.00: 
Wiadomości Dziennika TV. 17.10: 
Mistrzostwa świata w hokeju na 
lodzie, sprawozdanie z meczu 
Szwecja — Kanada, 18.30: „Liga 
miast” telekonkurs dla młodych 
widzów. 19.20: Dobranoc, 19.80: 
Koncert finał. VII Międz. Konk. 
Pianistów im. Fr. Chopina, w 
przerwie Dziennik TV, 21.50: 
Dziennik TV, 22.20: „Butterfly
cha cha” — program rozrywko
wy, 23.20: „Skamieniały las" —

NIEDZIELA
9.00: „Arcydzieła Ermitażu” — 

program z Leningradu, 9.55: Pro
gram dnia, 10.00: „Sztafeta” — 
program dla młodych widzów, 
11.00: Koncert estradowy utwo
rów Hansa Bislera, 12.00: 
„Marzyciel” — film z serii „Bo
nanza”, 12.50: TV Kurs Rolniczy, 
13.40: Mistrzostwa świata w hoke
ju na lodzie, sprawozdanie z me
czu Szwecja CSRS, (w przerwie 
PKF), 15.05: Program rozrywko
wy w wykonaniu Zespołu MO. 

13.35: „Godzina duchów" — pro
gram z cyklu ..Ula z IB", 15.50: 
Teatrzyk Wlolinek”, 16.20: Dzień 
powszedni agronomów, 16.40: Mis
trzostwa świata w hokeju na lo
dzie. sprawozdanie z meczu ZSRR 
— Kanada. 13.30: Mieczysław Ja
strun z cyklu „Spotkania z poe
tą”. 18.50: „Słownik wyrazów ob
cych", 19.30: Trans. Koncertu 
Chopinowskiego (w przerwie ok. 
20.05 Dziennik TV), 21.50: „Poże
gnalny walc" — film fab.

PONIEDZIAŁEK
10.00: „Czekajcie na listy” — 

film lab. prod. radź., 11.55: Pro
gram umuzykalniający dla kłos 
VII—XI, 16.55: Progi am dnia, 
17.00: Wiadomości Dziennika TV, 

17.30: Dla16.00; 17.05: Film prod. radź..

młodych widzów: „Męska spra
wa” — widowisko, 17.35: „Nie
tvlko dla pań”, 17.55: „Kino Krót
kich Filmów”., 17.30: „Eureka", 
18.00: „Klub lekkiej muzy" — 
program rozrywkowy, 19.30: 
Dziennik TV. 19.50: Dobranoc, 
20.00: „Piegowaty dzień" — film 
prod. włoskiej, 20.15: Teatr TV: 
„Dinozaury” — komedio-farsa
S. Ambroggi. 21.25: „Warianty” — 
reo. z huty Baildon. 21.50: Dzien
nik TV, 22.10: Wieczorny relaks.

WTOREK
15.30: ..W gościnie u oktiabrląt” 

— program dla dzieci, 16.55: Pro
gram dnia. 17.00: Wiadomości 
Dziennika TV, 17.05: „Moje miej
sce w życiu” — progr. dla mło
dych widzów, 17.30: „Śladami Pi
tagorasa” — teleturniej, 18.00: 
Spotkanie z radami, 18.25: ..Za
praszam na wtorek wieczór" — 
„Andrzej Stonka". 18.35: „Azy
mut” — Młodzieżowy Magazyn 
Wojskowy, 19.20: Dobranoc, 19.30: 
Koncert Laureatów VII Między
narodowego Konkursu Pianistycz
nego lm. F. Chopina, (w I przer
wie ok. 20.10: Dziennik TV. w TI 
przerwie ek. 21.00: „TV odpowia
da"), ok. 21.40: Dziennik TV,

ŚRODA
9.35: „Daleki ukochany” — film 

fab. prod. radź., 10.55: Program 
dla szkól. Fizyka dla klas VII, 
11.55: Program dla szkól: chemia 
dla klas Vît—XI, 16.35: „Rozmai
tości Krakowskie”, 17.00: Wiado
mości Dziennika TV, 17.05: „Przy
gody Chrabiegó Monte Chrlsto”, 
17.30: „Na półkach księgarskich”, 
17.40: „PKF". 17.50: Film oświa
towy, 18.05: Program z cyklu 
„Oczami człowieka współczesne
go”, 18.30: „Sylwetki X Muzy — 
íergiusz Bondarczvk. Jo.00: Ty
godnik Wiejski. 19.30: DałentW 
TV, 19.50: Dib-anoc, 20.00: Ma
taron (z Krakowa). 20.20: Teatr 

TV — studio 63 — „Nie ma Alber
ty” M. Prousta. 21.20: ..Świato
wid", 21.40: Dziennik TV.

CZWARTEK
11.55: Program dla szkól: Język 

polski dla klas VII, 16.20: Program 
dnia, 16.25: TV Kurs Rolniczy. 
17.00: Wiadomości Dziennika TV_, 
17.05: „Piękna nasza Polska Ca
la", 17.40: „Forma i funkcja,”. y-> 
reportaż z Akademii Sztuk Pię
knych”. 18.10: „Kronika kultural
na", 18.30: „Spotkania z przyro
da”; 16.55: „przegląd muzyczhy", 
19.30: Dziennik TV. 19.50: Dobra
noc, 20.00: „Bohaterowie dla 
których brak było czasu” —‘ film 
prod. CSRS, 20.30: „Bez apelać3i”,

PIĄTEK
0.55: Program dla szkół: dla 

klas IV „W porcie rybackim”, 
1» "5: Program dnia. 16.10: 11-ta
lekcja języka angielskiego (now- 
tórzanie’. 16.30: „Ludzie wielkiej 
budowy", 17.00: Wiadomości
Dziennika TV, 17.05: „Miś z o- 
kienka”, 17.20: ..Poły na waka
cjach", 17.35: „Klakson”, 17.55: 
„Wlelokronęk", 18.10: „Gospodar
ski podział” — pr. publlcyśt., 
13.35: „Bill Roger" — .film z se
rii „Gwiazdy filmu niemego”, 
19.00: „Sylwetki nowoczesnego
świata” — progr. historyczny. 
19.30: Dziennik TV, 19.50: Dobra
noc, 20.00: „Miasto i Jego pro- 
b’emy”, 20.15: Łódzki Teatr TV: 
„Ni,e trzeba się zarzekać" — ko
media Alfreda de Musscta, 21.15: 
Arktyka w probówce” — cieka
wostki, 2J.30: Dziennik TV. 21.50: 
Wieczorny re’aks. 22.00: Sprawo
zdanie z Międzynarodowych Za
wodów Narciarskich o Memoriał 
Bronisława Czecha i Heleny Ma
rusarzówny.

UWAGA: Eed-kcja nie odpowia
da za wprowadzone w estathiej 
chwili zmiany'w programie kin i 
telewizji.



Str. 8 GŁOS NOWEJ HUTY Nr 10 (431)

•erat okolicznościowy wygłasza wiceprzewodniczą
ca ZD Ligi Kobiet ob. Maria PODSADECKA.

Dla najlepszych aktywistek kobiecych w HIL — 
lagrody z rąk przewodniczącego Rady Kombinatu 
tow. Jana STEFANIKA.

Z
 okazji Międzynarodowego Dnia Kobiet od
było się wiele przyjemnych spotkań, wie
czornic, imprez, na których pracownice 

naszej huty spotkały się z przedstawicielami 
kierownictwa huty i poszczególnych wydzia

łów. Wszędzie panowała prawdziwie przyja
cielska, serdeczna atmosfera. Gawędzono 
przy czarnej kawie i ciastkach, składano so
bie moc miłych życzeń. Wyróżniające się 
w pracy zawodowej i społecznej kobiety 
otrzymały upominki i nagrody pieniężne.

A oto nasz fotograficzny kalejdoskop z ko
biecego święta.

Foto: J. BROŻEK, R. CHMURA, S. CHYNEK

Menu na stołach sugeruje odrazu: tu spotkały się pracownie* 
OZR. Miła rozmowa z kierownikiem J. Kanią.

Przy takim święcie mała lampka wina nie zaszkodzi. Na zdrowie 
pracownic Dyrekcji Administracyjnej HiL.

A oto wieczornica dla kobiet z Wydziału Odlewnie. Brawa dla 
wykonawców części artystycznej.

• WB

Także w Ognisku Młodych sala była „okupowana" klika wieczo
rów przez kobiety. Oto pracownice z W-S w otoczeniu swych 
kolegów na uroczystej wieczornicy.

1. 
akt 
glo- 
no-

□krzyżówka □

Kobiety z DKT przy DN świętowały Dzień Kobiet w kawiarni 
ZDK HiL, gdzie przygotowano dla nich mile występy artystyczne.

U Rozrywki umysłowe ■ Rozrywki umysłowe ■ Rozrywki umysłowe ■

W ZK pracuje dużo kobiet, to
też i wieczornica cieszyła się spo
rą trekwencją. Oto sekretarz KZ 
tow. Polatyński wręcza dyplom 

Jednej z aktywistek...'

...a tu już zaczęły się tańce. Na 
pierwszym planie znana działacz
ka kobieca huty, pracownik ZK - 
Maria Mólowa. Trochę wytchnie
nia po całorocznej trudnej pracy...

in-
ro
li.
16.

POZIOMO: 
uroczysty 
włożenia na 
wę korony
wemu monarsze,
6. jeden z naj
większych dra
pieżników, 7. 
długi 1 szeroki 
kołnierz futrza
ny, 9. rzeka, nad 
którą leży Wiśli
ca, 11. osłabienie, 
brak sil, 13. 
ny, innego 
dzaju, ’różny, 
imię żeńskie,

uprzywilejowa
ny kolor w kar
tach. 17. każdy 
kraj poza ojczyr 
mą.

PIONOWO: 1. może być książ
kowy, kartkowy, ścienny, 2. mia
sto w trójkącie Kowel — Zyto 
mierz — Lwów, 3. brak pełnej 
wagi, 4. kojarzy się z komorą

33 KRAJE ODBIORCAMI 
NASZYCH FILMÓW

Filmy polskie, które spoty
kają się najczęściej z bardzo 
krytyczną oceną recenzentów, 
za granicą cieszą się nie by
le jakim powodzeniem, przy
sparzają krajowi wiele cen
nych dewiz. Tylko w roku 
1964 sprzedaliśmy 96 filmów 
fabularnych. Najwięcej, bo aż 
25 zakupiła ich Kuba, nieco 
mniej — Czechosłowacja, Wę
gry, ZSRR, Bułgaria, NRD, 
Rumunia i Jugosławia. Filmy 
polskie wędrują także do Al
banii i Wietnamu, sporą ilość 
naszych filmowych pozycji 
zakupują USA i Kanada — 
przeważnie dla Polonii. Sprze- 
dajemy nasze filmy tak odle
głym krajom, jak Brazylia, 
Wenezuela, Kolumbia, Argen
tyna, Meksyk, Japonia i No
wa Zelandia.

A które filmy miały w ub. 
roku największe „wzięcie"? 
Rekord pobita „PASA2ER- 
ka" Munka. zakupiona przez 
14 krajów, a po niej takie po
zycje, jak „Gdzie jest gene-

□□□□□□□□□□□□□□□□□□
Niemniej uroczyście 1 wesoło 

było na spotkaniu pracownic W-17. 
Tylko koledzy Jakoś nie dopi
sali, przynajmniej na tym zdję
ciu...

1 2 5 4 5

6 7 8

11

9 40

12

45

•K 46 16

17

celną, 5. ogól urządzeń mecha
nicznych, 8. przegroda w korycie 
rzecznym, 10. bałwan, bożyszcz-e. 
12. gatunek żyrafy, 15. jednostko 
pracy i energii.

Rozmaitości filmowe
rai”, „Giuseppe w Warsza
wie", ..Zona dla Australijczy
ka", „Popiół i diament”, „Na
ganiacz" i wiele innych. Do
dajmy, że szereg tych filmów 
sprzedaliśmy już w poprzed
nich latach. Wynika z tego, 
że w kinematografię napraw
dę warto inwestować. Koszty 
zwracają się kilkakrotnie i 
PO ’

tO
krótkim czasie.

POLSCY AKTORZY 
W ZAGRANICZNYCH 

FILMACH

naNarzekamy dość często 
brak charakterystycznych dla 
polskiego filmu, popularnych 
aktorów, konkretnych tanów 
aktorskich, bohaterów filmo
wych, jakich wykształciły 
niektóre kinematografie w in
nych krajach. Może to i pra
wda, jest jednak u nas dość 
specyficzna sytuacja, że brak 
nam właściwie aktorów wy
bitnie filmowych. Wszyscy 
grają przede wszystkim na 
deskach teatrów, a 
ktują drugorzędnie, 
datkową pracę. Nie 
natomiast dobrych, 
aktorów, czego 
jest angażowanie ich do wie
lu filmów zagranicznych,

Basia Kwiatkowska-Lass i 
Zbigniew Cybulski już nie od 
dziś „zasilają" kadry obcych 
ekip filmowych, ale są i inni 
aktorzy, biorący udział w za
granicznych filmach. W ub. 
roku przez kinematografię 
NRD została zaangażowana 
ALICJA BOBROWSKA, kto- . . 
ra odtwarza rolę sekretarki 'filmowej.

film tro
jako do- 

brak nam 
zdolnych 

dowodem

NOWOŚCI
TECHNICZNE
STAL BUDOWLANA 

CORAZ WYTRZYMALSZA
W USA coraz częściej stosuje 

się przy wznoszeniu domów mie
szkalnych stal budowlaną o dużej 
wytrzymałości. W 1961 postawio
no 15 proc, budynków o kon
strukcji stalowej koncernu U. S. 
Steel, w 1962 — 20, a w 1963 — 31. 
W 196Ż aż w 7* proc, budynków 
użyto bardzo wytrzymałej stali 
niskostopowej marki ASTM 
A441. W 1963 odsetek ten wzrósł do 
87.

planuje się zorganizowanie kilku 
odczytów opracowanych przez 
specjalistów z zewnątrz. Przewi
dziane są także wyjazdy specjali
styczne w małych cztero-osobo- 
wych grupach do niektórych za
kładów przemysłowych posiada
jących nowoczesne urządzenia o 
ciekawych rozwiązaniach kon
strukcyjnych.

Opiekę ze strony Zarządu Od
działu SITPH posiada nowe Koło 
bardzo dobrą. Dowodem tego jest 

chociażby fakt przeprowadzenia 
w czynie społecznym przez mgr 
Inż. M. Pająka — sekretarza Za
rządu Oddziału bardzo udanego 
1 potrzebnego odczytu na temat 
procesu technologicznego I urzą
dzeń produkcyjnych Stalowni 
Konwertorowo-Tlenowej.

Należy się spodziewać, że przy 
dalszym mobilizującym wpływie 
Zarządu Oddziału na pracę Kola 
spełni ono dobrze rolę propagowa
nia nowej myśli technicznej.
Mgr inż. RYSZARD JERWANSKI

br.

SITPH w Wydziale 
Projektowo- 

Konstrukcyjnym działa
Zorganizowane w styczniu 

Kolo SITPH przy Wydziale Pro
jektowo-Konstrukcyjnym Uczy już 
obecnie 66 członków i jest dru
gim co do wielkości kołem w kra
kowskim oddziale tej organizacji. 
Zarząd Kola energicznie wziął się 
do pracy. Działają tutaj dwie sek
cje zainteresowań branżowych, a 
to: mechanizacji hutnictwa kiero
wana przez mgr inż. H. Nowaka, 
oraz sekcja energo-elektryezna. 
którą kieruje mgr inż. E. Lonc.

Interesujący plan działalności 
Kola na 1965 rok — przewiduje 
w ramach prac tych sekcji wy
głoszenie szeregu odczytów i po
gadanek technicznych na tematy 
ściśle związane z zagadnieniami, 
z którymi często stykają się kon
struktorzy Wydziału. Oprócz tej 
własnej społecznej działalności

Rozwiązania prosimy kierować 
pod adresem redakcji do dnia 19. 
III br. (decyduje data stempla 
pocztowego) z dopiskiem na ko
pertach „Rozrywki umysłowe". 
Wśród Czytelników, którzy nade- 
ślą prawidłową odpowiedź, redak. 
cja rozlosuje nagrody w postaci 
BONÓW KSIĄŻKOWYCH.

Rozwiązanie zadań z nr 9
Krzyżówka

POZIOMO: 1. auto, 4. 
Amido, 8. dera. 9. Inka, 
11. konsument, 13. tom. 
15. kadr, 16. Lenin, 17. 
wszą.

7.okna,
10. suw, 

14. czub, 
arak, 18

PIONOWO: 1. abdykacja, 2. ta
rantula. 3. oma, 4. odium, 5. kon- 
wesans, 6. awanturka, 10. sum, 12. 
sobek, 15. KiW (..Książka i Wie
dza").

Koiówka
Nauka ostrzega: palenie jest 

szkodliwe!
Wyrazy pomocnicze: 1. brona, 2. 

kabanos, 3. strug, 
zapał, 6. zarośle, 7. 
nia, 9. twarz, 10. 
brzeg. 12. margiel, 
kompost, 15. szlam, 16. epolety. 

4. kaskada, 5. 
biust, 8. szat- 
luczywo, 11.
13. schab, 14.

dyrektora w filmie Guntera 
Stahnke „Mord jest moim 
przeznaczeniem" oraz główną 
rolę w „Najpiękniejszej” 
Georga Leopolda. DANIEL 
BARGIEŁOW SK1 zagra po
stać polskiego rewolucjonisty 
Józefa Łukaszewicza w filmie 
radzieckim „Aleksander Ul- 
janow” a ANNA PRI CNAL 
— rolę Senty w „Latającym 
Holendrze" produkcji DEFY. 
Również NRD powierzyło ZO
FII RYSIOWNEJ rolę Róży 
Luksemburg w filmie o Karo
lu Liebknechcie, a BEACIE 
TYSZKIEWICZ rolę cesarzo
wej Indii w obrazie „Aleksan
der i Chanakya". Ten ostatni 
film DEFA realizuje wspólnie 
z kinematografią hinduską. 
Główną rolę otrzymał też (le
szcze raz!) ZBIGNIEW 
BULSKI w szwedzkim 
„Kochać”.

Oprócz aktorów, nad 
zacją zagranicznych ; 
pracują także nasi reżyserzy, 
scenarzyści i kompozytorzy. 
Czyli cudze chwalicie, swego 
nie

CY- 
filmie

I real’- 
filmów

znacie...

MUZEUM FILMOWE 
W PARYŻU

W Paryżu ma powstać mu
zeum filmowe, którego zalą
żek tworzą na razie zbiory 
aparatów filmowych, używa
nych przez pionierów kinema
tografii. W przyszłości w tym 
ciekawym muzeum znajdą się 
oryginalne dekoracje, kostiu
my i scenariusze dokumentu
jące historię i rozwój sztuki

Ostatnio opracowano w USA 
kilka nowych marek stali o 
zwiększonej wytrzymałości, za
wierających pewną ilość (0.01 — 
0.02 proc.) niobu lub wanadu. Ich 
granica plastyczności wynosi od 
3240 do 5400 kG na cmi, a wy. 
trzymałość na rozciąganie od 4080 
do 6480 kG na cm*.

Przy rozpiętościach ponad 8,4 m 
stosuje sie kształtowniki o szero
kości półki 52.5 cm. Wieżowiec 
taki pochłania ogółem 40.000 ton 
stali. W Nowym Jorku mają po
wstać dwa 110-piętrowe biurowce 
dla międzynarodowego centrum 
rendlewego. Przygotowuje się dla 
nich stal o wytrzymałości na roz
ciąganie równej 7360 kG/cra».

JM „

17. śnieg, li. karnisz, 19. łania, 20. 
talerze, 21. racja, 22. żyletka.

BONY KSIĄŻKOWE
za rozwiązanie zadań otrzymują:

1. Bogusław Cichocki, Nowa Hu
ta, Os. Słoneczne 11/33; 2. Wacław 
Cyktor, Kraków, Os. Czyżyny, ul. 
Nastrojowa 10; 3. Danuta Każ- 
mierska, Kraków, ul. Prądnicka, 
hl. 31/38; 4. Czesława Krzyżak, 
Nowa Huta, Ós. Willowe 1277; 5. 
Zygmunt Wąż, Nowa Huta, Cen
trum „B" bl. 1/103; 6. Barbara
Żurek, Kraków, ul. Nowogrzeió- 
rzecka L3.
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